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Pr ze mów ie n ie Władysława Gomułki 
na lorum Zgromadzenia Ogólnego NZ 

NOWY JORK (PAP), - W 
p1·ze1no,v1eniu \Vygloszonlrm na 
wtorkowym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ 1Władyslaw 
Gomułka jako szef delegacji 1>01-
r.:kicj na XV ses.ie Zgromadzenia 
Ogólnego podkreslil na wstępie, 
:!;e udział w tej ses.ji tak wiciu 
szefów rządów i czołowych przy­
wódców poszczególn~·ch pa1\stw 
dowodzi przede wszystkim powa­
g' s~·tuarji międz~·narodowej. Sy­
tuacja ta z punktu widzcni<t po­
koju w świecie uległa bowiem 
po:;orszeniu od czasu zeszlorocz­
nej ses,ji. Dowodzi to n>wnież, 
że ~riele narodÓ'\.,., a \•vśród nich 
Pols,ka, przywiązuje wielkie zna­
czenie do o::z, do roli, jaką. po­
winna ona odegrać przy ·rozwią­
zywaniu centralnego pf'Oblemu 
na,f;7. ·eh l'7.asów - problemu u­
tr"•alcnf a pokoju. 

Pragn<: - powiedział W"ł. Go­
mułka - oświadczyć 'V imieniu 
mego kraju, że dele;racja polska 
uczyni wszystko dla osiągnięcia 
wyników, jakich oczekują od tej 
ses.li naród polski i wszystkie 
narod~' świata. 

Z kolei mówea wyraził ubole­
wanie z powodu dyskryminacy,i­
nych zarządzeń zaslosowanyeh 
prze7. władze amer~·kańskie wo­
bec delegacji niektórych krajów 
socjalistycznych oraz delegacji 
kubańsk'1~.i. Trudno też przypu­
ścić - dodał Wł. Gomu\J;;a -
aby różne ehułigańs>;:ic wybryki 
wobec delegacji niektórych kra-

jów mogły mieć miejsce bez ci­
chego przyzwolenia określonych 
organów władzy. Uzasadnione 
jest w peini postawione już tu­
taj pytanie, czy w tych warun­
kach miasto Nowy Jork powin­
no szczycić się godnością siedzi­
by ONZ. 

Dobrze się stało - powiedział 
dalej Wł. Gomułka - że pierw­
s~-- n aktem obecnej sesji Zgro­
m~dzenia Ogólnego było przy.i<;­
cie w poczet członków ONZ tak 
licznej grupy państw powstałych 
na gruzach kolonializmu. Akt 
ten symbolizuje uznanie p1·zez 
ONZ nieodwracalności procesu 
likwidacji systemu kolonialnego. 
Wierzymy, że inne kraje Afryki, 
jak przede wszystkim Algieria i 
narody wschodniej części tego 
kontynentu, również wkrótce od­
zyska,ią wolność i zdobędą należ 
ne im prawo do samodzielnego 
decydowania o swoim losie. 

Nie ulega wąlpliwośd, że nic 
i nikt nie zdoła już wskrzesić, 
ani w starej ani w nowt>j formiP, 
systemu kolonialnego. ''llszelkie 
1iróby takiego nawrotu spotkają 
się z oporem nowo wyzwolonych 
narodów, ktclrc nie są już osamot 
nione. Po ich stronic stoją potęż­
ne siły - wszyscy, którym ,jest 
droga sprawa wolności i pokoju 
pa1istwa, które budują nowy so­
cjalislyczny lad społeczny oraz 
narody, które same ong·iś zaznały 
kolonialnego ucisku i wyzysku. 
Poruszając zagadnienie pomo­

cy dla nowo powstałych pa11stw, 
Jdóre z cu'dzej winy utrzymywa­
ne bl•ly w stauie 7..acof;inia, mów 
ca podkreślił, że pomoc taką moż 
na re:•lizować zari•wno w bezpo­
średnich stosunkach d'\vustron­
nych, jak i w ramaclt ONZ. Nie 
wolno natomiast - stwierdził 
szef cłelegacji polskiej - naduży 
wać słowa „pomoc" i nadużywać 
Hagi ONZ, jak to ma niestety, 
miejsce w J{ongo, dla inge1·encji 
w sprawy wewnętrzne tego kra­
ju. Przykrywanie flagą ONZ in­
teresów kolonialislów jest l!'lęho­
ko sprzeczne z celarpi i zasada­
mi Na1·odów Zjednoczonych. Fak 
tu tego nie zdoła zasłonić „świę­
t.e oburzenie" przedstawicieli nie 
których państw na krytykę po­
stępowania sekretarza generalne­
go, którą delegacja polska w peł­
ni podziela. Prawowitemu rządo-

wi 1ircmiera Lumumby jego po­
lityka nie tylko nie pomai;ala, 
lecz wręcz ;,cstała przeciwko te­
mu rządowi skierowana. 

Ilustracją. metod, jakich chwy­
tają się kolonizatorzy - dodał 
mówca - może być fakt bezpotl­
stawnego oskar7.enia rządu pol­
skiego przez rzą<l belgi,islci o 'skie 
rowanie do Ronga statku z bro­
nią przeznaczoną dla premiera 
Lumumby. ''Vięcej nawet - ten 
mityczny statek miał być skiero­
wany już na kilka dni prze<l p1·0 
kl am owaniem niepodległości 
Konga. W ten sposób preparowa­
no „dowody" o „komunistycz­
nym spisku" w Kongo. Na.wet 
oficjalne zaprzeczenie rządu pol­
skiego nic od razu wpłynęło na 
przerwanie tej brudnej insynua­
cji. 

Składają.c serdeczne gratulacje 
narodom i rzadom nowo przyję­
tych do ONZ. państw i witając 
r:i,.;osn:v fa.kt roz~zcrzcnia 7,asię­
gu OSZ, Władysław Gomułka 
wyraził je<lnocześnie ubolewanie 
i protest z powodu uicobecności 
przedstawicieli wielkiego narodu 
ch·ńskiego. Czas nnj\\'y'.i.szy - o­
świadcz~·l szef delrgar ii polskiej 
- by położyć kres filrnji, która 
zakłada, że kluC'zowe problemy 
współczesnego świat:i. mo'l.na roz 
sh'zygaĆ' bez udzialu rC'prezcnta­
cji rządu Chińskirj Resmhliki 
Ludowej. Mówca potępił elągly 
OJH\r inspirowany w tej sprawie 
przez mocarstwa zachodnie, a 
głównie przez USA, stwiercłzając, 
iż dzieje się tak dlatt>go, że ehcą 
one używać ONZ jako narzędzi-a 
swej zimnej wojny przeciwko 
Chinom Ludowym i wszystkim 
państwom socjalistycznym. 

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych - podkreślił dalej Go­
mułka - nie mo:i.e przeciwsta­
wiać się clą.żeniom na.rodów do 
uzyskania niepodległości. Powin­
na ona służyć interesom wszyst­
kich narodów, kU~re są. w niej 
reprezentowane. Tak należy ro­
zumieć myśli premiera Chrusz­
czowa, dotyczące przekształcenia 
organu wykonawczego ONZ w 
ciało trzyosobcwe, re11rezentują.­
ce trzy wielkie grupy pań~•.w 
wchodzące w skład ONZ. Dele­
gacja polska popiera tę ideę, 
zmierzają~ą do uzdrowienia do­
tychczasowej sytuacji i wzmoc­
nienia ONZ. 

Propozycja radziecka 
w sprawie rozszerzenia składu 

Komitetu Rozbrojeniowego 

W następnej części swego prze 
mówienia Władysław Gomułka 
obszernie omówił problem roz­
brojenia. Przypomniął on histo­
ryczną uchwalę z 20 listopada ub: 
roku w sprawie powszechnego J 

całkowitego rozbrojenia, przyję­
tą jednomyślnie z Inicjatywy 
Związku Radzieckiego. Wł. Go­

NOWY JORK (PAP). - J~f.< :n­
formuje a.g•noJa TASS, •w dniu 
:is bm. pre.m'er ZSRR N, Chrus'7.­
czc1\V wy::;toso\vał do przewo·ck'l i­
ozą.c-2'j?o zęrc1m.2d:zef1:·~ o.g~l:n.ego 
NZ p'.smo następuj ąceJ tresc1: 

O rcrz/r:>roiEniu ciraa. o sytuac1.1i, 
ja1ka po\vst'ata w Z'\Vi~:z.iku 7. reali­
ea~ją r•o:olucji nr 1.378 uch.wa·l <_>­
neJ n-11 XIV sesji Zgiroma·diznna 
O~lne-go NZ w <loiu 20 H&iopa<la 
1959 r, w spr-a.wie ro;;obrojernia. 

Jako uriu,pe!in.'en'e do oświaidcze­
nia rz~.du Zwlą<r.ku Soejalistycz­
n~·oh Republ:C< Raidlz.ieckLch z_.!3 

Po wizycie w Indiach 

wra:e-śliia br. w spra-wie rozbroje- mułka stwierdził, że rok ubiegły 
n ia ma.m honor przesłać w za.tą- niestety zawiódł nadzieje naro­
cz~iu projEl<t rezolucji dotyc:;;ą- dów, iż realizacja tej uchwały 
cej składu Koonite·tu Roą,broienio- zapoczątkuje erę pokojowego 
wego, który d<>le.gaoja ZSRR wn.o- wsJ)Ólistnienia i pokojowego 
si pod obra.cJy XV sesji ZgromadZe 
nia ogó:nego NZ. . . . współzawodnictwa dla dobra 

Pros7.ę o roo.povv·'<Zech11;€ł11e n1- ludzkości, że przyniesie u1irag-
11'ejsz·3-go pi-sma }<l<o ofi.c.ja\nego nione odprę:i:enie między Wscbo­
d<:ku.mH1tu Zgr-0ma.ctzenia Ogólne- dem a zachodem. Przypomniał 
go NZ. N. CHRUSZCZOW .również, że konferencji\ na szezy 

prze.wod.n.i.czącv Rady MinlS'trów cle została storpedow.,.na p1·zez 
ZSRR I 

P·rOJakt reizolueJi Z.wiązku S-0o}a­
Ji·slyczn~'oh Repul:>Hk Ra<i2iecl<ic,h 
głosi: 

~~~~~~~~~~~~-

NTU 303-0ł 
• AKCJA „300" 
• PAZDZIERNIK 

ZNACZY OSZCZĘDNOSC 

prowokacyjne poczynania ~il zim 
nowojcnnych, ukownowanl' szpie 
gcwskim naiolem na Związek Ra 
dziccki. Podkreślił, :le !{ro/,ny dla 
pokoju '"yscig- zbrojf;:tl nad.-tl 
trwa. Szczególnie niei>czpie••:..ne 
dla pokoju w Em·o11ie i świecie 
- ośłviadczyl przy tym s·1.et de­
legacji polskiej - jest 10, co 
dzieje się w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej, gclzie zlir.1jenia 
Bundeswehry i rewi:z.ionistycn.na 
kampania odwetowców niem.ie­
ckich przybrały bardziej mz lcie­
dyl:olwiek na sile. 

1W te.i sytuacji - powiedział 
m. in. WI. Gomułka - Związek 
Radziecki, przy poparciu innych 
państw socjalisfycznych, wobec 
fiaska prac Komitetu Rozbroje­
niowego 10 państw wniósł po­
nownie sprawę powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia na fo­
rum Zgromadzenia Ogblncgo NZ. 
Reprezentujemy tutaj nasze na­
rody, ich głęboko pokojową wo­
lę. Powinniśmy dołożyć wszel­
kich starań, ażeby w lepszej 
atmosferze wznowić rokowania 
rozbrojeniowe i zdążać do rcali7.a 
cji powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia. 

Ze szczervm zadowoleniem 
siwierdzil wi'. Gomułka, że pre­
zydent USA, Eisenhower, tak sa­
mo jak przywódcy krajów socja­
listycznych, u7.najc, iż „Indzie na 
cał3•m świecie chcą. rozbrojenia, 
chcą, aby ich bogactwo i pracę 
obracano nie na cele \\'Ojenne, 
ale na żywność. na. odzie:i., na 
mieszkania, na służbę zclrowia, 
na szlwły". Pod1>isuje się on 
również pod innymi słowami pre 
zydenta USA: ,.l\„szyse~p wiemy, 
że wojna totalna, niezależnie od 
tego, crzy zosta.nie ro7.pętana roz­
myślnie, czy przypadkowo. obró­
dlaby świat w ruiny. W wojnie 
nuklearnej nie będzie zwycil)Z­
ców. Będą tylko pokonani". 

Ze siwiercłzeń tych - podkre­
ślil Wł. Gomułka - można wy­
prowadzić tyl'co jeden logiczny 
wniosek - nale:i:y ja!;: najprędzej 
unicestwić broń nuklearną i 
wszystkie środki masowe.i zagła­
dy, należy dołożyć wszelkich sta 
rań i wykazać maksimum dobrej 
woli, aby urzeczywistnić propozy 
c·je Związku Radzieckiego w 
sprawie powszedmPgo i całko­
witego rozbrojenia. Dlaczego 
więc vailstwa zarhoclnic, wbrew 
pokojowym clą:ieniom swye.h na­
rod•hv i zdając sobie sprawę z 
groźby wojny nnklearnt>j. spara­
liżowały pracę Komitetu Rozbro­
je:iiowĆgo? 
Otóż mówca stwierclzil, że u 

podstaw nie:iowodzenia rokowa1\ 
rozbrojeniowych leży zgubna i 
fałszywa, a kierująca polityką 
mocarstw zachodnich teoria, :ie 
pokój mo:i.e b~·ć wynikiem tylko 
!zw .•• równowagi slraehu" mię­
c1:7.y Wschodem i Zarhodem, tj. 
między soejalizmem a ka.pitaliz­
mr:m. Teoria takieg·o polcoju w 
oparciu o silę jest - ja);: podkre­
ślil ,\Vl. Gomułka - 11owlclrze­
niem starorzymskiej :r.asady: „si 
vis pacem, para brllum" -
„rhcesz pokoju, gotuj wo.inę"„ 
Tymczasem cala historia luclzko­
ści wykazala, że 1>olityka oparta 
na tej :r.asadzie ni~dy nie zapew­
niała narodom pokoJu, lecz "aw­
sze sprowadzała na nie wo.iny. 
Również dziś polityka tzw. „rów­
nowagi sh-achn" nieuchronnie 
do tego prowadzi. To nie propa­
ganda komunistyczna - podkre-

(Dalszy ciąg na str. 2) . 
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Przewodniczący 

Prezydium Rady Narodowej 
Tow. Edward Kaźmierczak 

L ó dź 

W imieniu dowód.zlwa. i wS'zyslkich żołnierzy Wojsk 
Lotniczych i Obrony Przeciwlotniczej Obsza.ru 
Kra.iu (>raz w imieniu Ogólnoitols·l<iego Komitetu 

Obchodu Dni Lotnictwa i własnym pragnę złożyć Wam, 
Drodzy Towa.rzyszc, najserdccrz;niejS'Le, żołnierskie podzię­
ko.wa.nie 7,a pr:zesla.ne pozclrowieni::. i życzenia ora.z za. 
[l'Orące prz.v,ięcie, jak.ie zgotowała lotnikom .w 011'.re,sie 
przygotowań i w czasie centralnych pokruzow locli,ka 
klasa robotn;ic..a, za Wa.~z.1 osobislą troskę o lotników 
i pomoc w zorg>mir.wwan.iu $więla.. 

Lóclzka klasa robo(.nicza i Wy, Towarzysze, jako jej 
przywóclcy, jesteście - w nasrzym glę~okim P\'Zekomrn!u 
- glównl•mi ·wspblauto.rami sukcesu, który w dnlU 
11 WI'Ześnia odnieśli lo·l-nicy. 

'"' żadnym innym rodzaju wojsk naslawienie p<;ycbicz­
ne, samo1>0C-1.ucie, nastroje nie mają chyba. tak dec~·du­
jącego znaezenia clla wyników wyszkolenia, jak w lot­
nictwie. Niezapomnianą zasługą lóclzkiej klasy rolxltni­
czej, łódzkiego spole·C>'Lcńshva i Waszą, Drodzy 'l'owarzy­
s11.e, będzie to wielkie za.interesc>wa.nie [JTO·błemami . P<l!­
skiego lotnictwa, nieuslam1ie manifestowana pr7yJaźn, 
rz,aufa.nie clo lotników c·ra.z serd!'Czna o nich •ros.ka. któ­
re okazaliście w o,kr~ie p1•zygolowa11 do centralnych 
p-0ka-zów. Pragnę przy oka.zji zakomunikowae, że w Lo­
dzi lotniey spn!lrn.li się z najsc,rdecizn,iejsn;ym spośród 
W!'zystkich dofyche11.as spofykanych, stosunkiem, 

Prócz lego Wo,Jska Lotnicze zyskaly w rerwllacie J><>­
karr.ów w T...ocl-Li wa.żki lrn.pi•lc.I polilyc.z,ny. Na wielkie.i 
ilości spotka11 w 7,:l,kladach pracy, lc>(.ni.c)' zadzi!'"rżgnęli 
mocne więzy przyja~.ni z klas~ roholoi-c;zą, przej<:li się 
jej problcma111i, kpiej i na,macalnic.i zro:wmieli istotę 
swych obowiązków wobec na.rodu i Ojoz~"1ny. Ze słów 
ull.nanfa i przywia,rz:mia czen>ali ·na.lehnienie do JolniczcJ 
p.raC'y, 7.dali sobie jas.no spra.wę, :i:e takiego zaufania 7a­
wieść nigcly nie wolno. Tc111 nicwymien1y w kategoriach 
ma.tc.rialn~·<•h do·I'obek będizie dlui:-o o~vocowal i na Pl'\<'­

no 1>01no:ie 'Vojskom Lolnim.~'m osiągać coraz lepsze wy­
niki ''' s'voi1n \\'YS7.koleniu boja\vym. 

Pl'oszę \Vas o przcka:mnie lód.,,k!icrr;u spoterize11stwu, 
a w s»ic.zegółności ofiarnej łódzkiej klasi<' rolwtniczcj. 
najserclet'<z.niejszych pozdrowień od wszystki·ch Jotnilców 
polskich orarr. żyrze11 jak najłC'P'sczych wyników w pracy 
i !'lzc.zęścia w życ.iu. osobistym. 

S7A:-7.ególnic gorą.ce' po<7,d,r(}wienia i :;yczen<ia, (Jo kf ór~'rh 
J>rzyłą<'•7.a.m się calym sercem, prosili lolniey T>~el(azać 
'~'am Tllwar'Zyt>7.ko, I sekretar.zu J{omit<'tu J,ód-z.ki„go 
i \\'a,m Towarzys7.U przewodniczący Lódzkic,i Rady . ·a­
rlldowe.i :za. h'Osk<:, serdeczny do nich sfosunek i bęrla 
·wam wclzięezni za dalszą opiekę nad micjsegwymi 
jednostka.mi lolni("Zymi i aeroklubem. 
Pr<>szę \~'as fakżc o i>rzekaza.nie p.oclziękowań Towa-­

rzy""om: Re.iniake>wi, Lorensowi, Tomcz~·k„wi i wielu 
mnym, k(órych pełna 1>oświęcMtia p<raca zapewniła. 
sukces Centrnln~·m Poka7om LotniCtZym. 
Lączę wyrazy 1>0ważania 

Przewl}dnioią.e:v Ogólnopolskiego 
Jfomi!etu Ob<'hodów Jlni Lotnictwa. 

Dowódca. Wo,i<;k Lotni<'."Zvch i OPL OK 
GEN. DYW. PIL. JAN FREY-BIELECKI 

wa.l"SzaiW&, dnia 21 w.meśnia. 1960 r. 

W rocznicę Rewolucji 1905 r. 
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Robotnicy Zakładów im. Reymonta 
/podejmują 

cenne zobowiązania produkcyjne 
W Lodzi odbywa,ią się w wielu fabrykal'h zebrania załóg, na 

kt1\rych robotnicy podejmują zobowiązania produkcy,ine w od­
powiedzi na apel, w związku z 55 rocznicą Rewoluc.ii 1905 r. 
'"'czoraj uczestniczyliśmy w otwartym zebraniu Podstawowej 
Organizacji Partyjnej w Zakład ach im. Reymonta. 

Po S7.czególowym omówieniu pr~ęd o 2,11 proc. w stosunku do 

sytuacji międzynarodnw.ej przez sierpnia br. Robotnicy przędzal~ 

lektora KL PZPR S. Gawroi'1- Pi wezwali ró·.vni<?ż oddziały do 

skiego i wysłuchaniu apelu skie- wspólzawodniclwa o palmę pierw 

rawanego do spoleczeńst.wa m. szeństwa pod wzgięd-em kultury 

Łodzi w związku z przypadającą i higieny mi·ejsca pracy. Pracow 

55 rocznicą Rewolucji 1005 r. nicy oddziału czesalni zobowią­

przedstawiciele pos7,czególnych zali się zmniejszyć ilosć odpa­

oddziałów produkcyjnych zgłasza dów o 0,49 proc. w czwartym 
li na zebra,niu podjęte przez ro- kwartale br„ co da zakladm'li 

botników z-0bowiązania. okolo 2.800 kg cz.esa nki o war-

Załoga oddzfalu przędzalni zo- to.ści 280 tys. zJ.o.tych. Robotnicy 

b0,,riązala się m. in. poprawić wy warsztatu stolarskiego postano­
wili wyreperować 200 zabarwek w 

premier Cyrankiewicz 
przybył na Cejlon 

COt.OMBO (PAP). - Prezes 
Rady Ministrów Józe! Cyran­
kieWi-cz wraz z towa.rzy~~<\CY­
mi mu oso:bami pr·zybyli we 
wtorek w godziJnach popołud­
niowych z k·i•J;kudn.iową wrzy·tą 
na· Cejlon. 

Zgr·omadzenle Ogólne NZ pos·~­
nawia rozs7..erzyć liczbę uczeis·tn11-
ków Komitetu Rozbrojeniowego 
Dzles1ęciu PańS'tW wlączając d.o 
niego, <>prócz przedstawicieli Bul· 
gar ii, l{a.nady, Czech-OrSłowac!!' 
Francji, Włoch, P<>lskl, Rumunu, 
Związku Soc.j-a!iJstycznych Repu­
blik Ra.(Jzieckich, Zjednoczo-nego 
Królestwa Wie·lkiej Brytanii I Pół· 
nocnej Irlandii oraz Stanów Zjed­
noozonych, pirzOOstaiwici<"1i nasitę„ 
pujących kra.jów: Intlli, Jnd<:>nezji, 
Zjednt>czonej ~publiki Arabsk<lej, 

• RODZAJE WKLADOW 
OSZCZĘDNOSCIOWYCH 

• CZY LODZIANIE 
POTRAFIĄ 
OSZCZĘDZAC? 

Smiertelny wypadek w ŁZWS 
przedszkolu, a robotnicy trans­
portowi prz.eprowadzą systemem 
gospodarczym roboty transporto_, 

we wartości około 8 tys. zł. 
Ghainy i Meksyku. 

Delegacja 
działaczy KPZR 
z wizytą w Pulsce 

Premiera Cymnlkiewicza i to 
warzyszące mu oso.by witali na 
lotnisku w Colombo premier 
Cejlonu pan.i Sirimavo Banda­
ranaike, c•.lonkowie gabinetu. 
wyż.si ur.zędrnky szefow:e 
przed11;tawicielstw dyplomatycz-
nych. WARSZAWA (PAP). - 27 bm. W 
. Na.st,ępnie goocie '!Xl'l.scy prze- godzinach wieczo.rnych przybyła 
Je~hali udekoro,wanymi ulicami do Wars11.awy, na zaproszenie JCC 
miasta do rezydencji guberna- PZPR, 10-os<>b<>wa delegacja d7.i·a-
tora , generalnego O'.ivera !~czy Komuni~tycznej Partii zwtą-
Gc·~·net1lleke. gd·zie mieszkać zku Ra<lzicckiei;~. Delegacji prze-
b~dą w cz.asie •wego pob•><u wctln'czy zaiotępca członka prezy­
Col~ ~ .n w <lium KC lil'ZR - A. p, Kirllen· 

•1'11. ~ 

NA 'I'E I NA WSZELKIE 
INNE TEMATY 

ZWIAZANE Z PKO 
UDZIELI WAM 

ODPOWIEDZI 

Zbigniew Petecki 
DYREKTOR ODDZ. WOJ. 

PKO W LODZI. 

Spotkanie odbądzie sią 
już Jutro 

G<>DZ. 14-15.30 

ł TE-l~lon 303·04 
~~~~:-.~~jl>~~-'~~ 

Tragiczny wyipadak z<la;rzyl 
się wczoraj w Lódzkich Zakła­
dach Włókien Sztucznych przy 
ul. Armi'i Czerwonej 89. W cza­
sie montowania zbi-orn ika po­
niósł śmierć jeden z praco\\'­
nik6w, 57-letni Ja.n Pa.:r.dyka, 
tymczasowo zamies·:z;kaly w Lo­
dzi. 

Oto relacja pp-01r. Ryszarda 
Króla z Wydz. Doch-0dzeniowe­
go Lód:zkiej Komendy MO, któ­
ry był na miejs<:u wy·p au1ku: 

W ŁZWS montowalll'8 :z.bier­
nik do magi>.zynowa.nia kwasu 
si-a<rkowego. Pnicę tę wyk<l'!1y­
wała 11-<llsobowa bryg.a~Ja mon­
tażn·wa z Gliwic. Ogromny 
~iOll'niik Q lilwgo6ci 18 m i śred. 

nicy die 2 m przesuwano !'zw. 
systemem skokowym na miej­
sce przez.naczenia. Rolę s>erni­
ka w cza.sie tej pr<icy spel.nia l 
Ja111 PaizdY'ka, obserwując rów­
nocze~nie posuwanie .~ię 1rnlo­
sa. Prawd-ooodobnie w.;;kutek 
zilej wi<loczn'ości nie 7~-iuważo­
no 7..najduja,cego si<: w pobli­
żu żelaizm-ego słupa, dn którego 
przygniótt Pa,z.clykę przesuwa­
ny zbiornik. 

Na miejsce wypail.ku przybył 
Jekad'z :pogotowia. który .~twier­
dzi! zg-0n. Prz)'.byl t>1kżc pr1Jku­
r.ator wojew<idz.k,i. A Wodny i 
prokuratnr M. Nic.<~'t{). 

Sleciz~WQ :w •tej s..prą.wie frwa, 
~ .... 

Pracownicy oddziallt prz~•goto­
wawc7.ego zo'1owiazali się zmniej 
szyć ilość odpad6w. poprawić ja 
kość produk<'.'ji, a ślusarze uzu_, 
petn:ią maszyny (wymiana no„ 
wych wrzecion). 

W dalszym ciąi;h w Zakladacli 
im. Reymonla w najbliższych 
dn'acli będą podoejm{)wane zob{)-' 
wiązania produkcyjne na cały 
czwarty kwartal 

Zobowiazania te są pndej-' 
mowan0. zarówno dla uczczenia 
5fi rnczr'cy Rewolucji lfl05 r„ 
jak i t.eż 4~ rocznicy Rewolucji 
PażcWernikowęJ, 

4. Kr. 



Przemówienie Władysława Gomlłłki 
(Dokończenie ze str. ll 

śllł mówca - to grolina prawda, 
któ("'.), widzą komuniści i którą 
widzieć powinni wszyscy kicrow 
nicy państw i przywódcy naro­
dów. 

na forum Z~romadzenia Oµ;ólnee;o '~Z kim rządu NRF i rządu 1JSA. 
Sprawę utworzenia strefy bez­
alomoweJ w środkowej Europie 
rząd polski uważa nadal za 
aktualną. Wł. Gomułka zwrócił 
także uwagę na rumuńską kon­
cepcję utworzenia strefy bezaio• 
mowc.i w 'odniesieniu do Bałka­
nów, chińskie propozycje tegoż 
rodzaju w stosunku do Dalekie­
go Wschodu i Pacyfiku oraz ana 
logiczne propoz)'cje Ghany w 
stosunku clo Afryki. 

W dalszvm ciągu przemówie­
nia Wł. Gomulł!;a wypowiedział 
się przeciwlrn lansowanym przez 
Zachód koncepcjom, przewidują­
cym w istocie rzeczy kontrolc; 
nad zbrojl:niami, czyli kontrnlę 
bez rozbrć'jeuia. Przy.ięcie takiej 
koncepcji .,- stwierdzi! on 
wzrno;;Joby jedynie niebezpieczeń 
stwo wojny, nie usunęłoby wza­
jemnej nieufności między pań­
slwami, lecz tylko mogłoby ją 
spotęgować. 

Na tle swnich wywodów mów­
ca stwierdził, że ,iest za popa.r­
cie=i prz:ez ONZ idei powszech­
nego plebiscytu, w którym na­
rody odpowkdziałyby na nastę­

pujące pytania: 

1 Czy chcesz, aby twój kraj 
posiadał broń nuklearną.? 

2 Czy chcesz, aby w twoim 
kraju zna,idowaly s;ę wyrzut-

nie pocisków rakietowych? 
':t Czy jesteś za zniszczeniem 
"' wszelkiej broni masowej za­
głady': 
n Czy opowiadasz się za pow­
"' szecbnym i całkowitym roz­

brojeniem'? 
Rząd Polski Ludowej i - je­

stem pewny - również rządy 
Wbzystltich krajów socjalistycz­
nych bezzwłocznie wyrażą zgodę 
na taki plebiscyt, jeśli rządy 
państw zachodnich zrobią. to sa­
mo we własnych kraja.eh. 

Szef delegacji polskiej zwrócił 
z kolei uwagę na szczególne nie­
bezpieczeństwo wybuchu wojny 
przy istnieniu nowoczesnej bro­
ni nuklearnej i rakietowej. Nie­
bezpieczeństwa tego nie zmniej­
sza uroczysta deklaracja Sianów 
Zjednoczonych, że zastosowa.lyby 
taką broń tylko w odwecie. Ży­
ci2 I śmierć dziesiątków i setek 
milionów ludzi znajduje się w 
rękach jednostek uprawnionych 
do wydawania rozkazów wszczę 
cia działań odwetowych. Nie na­
rody, nie parla.menty, nie rządy 
nawet, ani rady bloków wojsko­
wych, a tylko określone jednost­
ki mają. prawo wydać rozkaz u­
ruchomienia machin masowej za 
glady, Jednostki, które - jak 
każdy człowiek - mogą ulec la.­
two pomyłce, fałszywym danym 
lub po prostu histerii. Wł. Gomuł 
ka zwrócił uwagę na okoliczność, 
że tego rodzaju sytuacja niweczy 
najbardziej elementarne zasady 
dgmokrac.ii w stosunkach między 
państwami. Cóż w tych warun­
kach - pyta on - pozostaje z su 
werenności państw, które nie po 
siadają - i dobrze, że nie posia­
dają. - broni atomowej lub któ­
re raczej nomlnalnie tylko przy­
należą. do tak zwanego klubu 
a.tomowego, a SI\ czlonkami blo­
ków wojskowych? 

Przynale:i:ą.c na przykład do 
bloku atlantyckiego, nie mają. o­
ne nic do powiedzenia w sp1·awle 
najważniejszej, bo w sprawie ży­
cia swych obywateli. O życiu mi­
llcnów ludzi tych krajów decy­
duje jakaś jednostka czołowego 
mocarstwa tego bloku, tj. Sta­
nów Zjednoczonych. 

piem:e:iS<łwa tkwią. pM:ede wszy­
stkim w mililaryzmic nicmiec­
k;m, który 1>drodzil si41 w Nie­
mieckiej RcpubJi.ce :Federalnej. 
Imperialist~·c.zne siły Kicmiec 
P'O r~z h'zeci w ciągu na~zcgo 
stulecia PDdeJmują próbę zdo­
bycia dominacji w Europie. 
Tym ra.zem działają wspólnie 
ze S)Vymi sojusznikami ana.n­
tyekimi pod sriyldem „obrony 
Za.checlll przed niebezpieczeń­
stwem ze Wschodu". Polska 
bard'ziej n1z jakikolwiek inny 
krn„j, Polska, . która pierwsza 
p~.dla ofiarą agresji hi llerow­
skiej i s1.raclla w ciągu rku­
g,icj wojny świa.towej 6 millo­
nów obywateli i 38 proc. ma­
jątku narodowego, ma prawo i 
obowiązek podnieść z tej try­
buny swój gło.s ostnegawczy 
pr;zed nara.stającym zagrOŻt!­
niem P<>koju i bezpiecrzeństwa 
narodów ze strony militaryzmu 
zachodnioniemiec·kiego. 

Mówca stwierdził, :i:e bieg 
wydar.zeń w latach osta.tnich, a 
zwła.s~za w roku 1960, nie po­
zos-tnwia już złudlzeń pod tyru 
względem. Postanowienia ukła­
du poc'Łdam~iego, na m-0cy 
których mllHaryzm niemiecki 
mia.I być wyrwa.ny z konenia­
mi, zostaly podeptane, oR"rani­
czooia prnewidziane później w 
ukb.dach mocarstw zachoclni<:h 
w stosunku do zbrojeli NRF są 
krok P<> kro-ku likwiuowane. 

Wł. G&mulka przypominał 
kolejne eta,py tego pr•Jcesu, 
stwieNhił, że wbrew poprzed­
nLm 7.apewnie.ni,om Zachodu, 
NRF ma drt.iś uzbrojoną uowo­
oześnie parusettys·ię<>zną. Bun­
deswehrę, która w najbliższym 
masie ma się jeszcze powi~k­
szyć, a posiada już w swym 
wyposa.żeniu r.a.kiety d-0s.tosowa 
ne do IJ'l'Zenoszenia glewie atu 
mowych i wodorowych. Przy­
pomruia.l również różne uchwa­
Jy rządu d parła.men.lu NRF w 
sprnwie militaryzacji Niemiec 
zach-0.tnieh or&z oshwiony me­
moria.Z generałów Bundeswehry. 
doma,gają.cy się kateg1>rycznie 
bron.i aromo.weJ. 
Układy międzynModo.we -

po.wied1.1ial dalej m. in. Wł. Go­
muł•ka - zakaizywały w Niem­
c.z&eh u·prawiania propa.ga.111\y 
wojny i odwetu ora.z diziałalnoś­
ci cwgan.ilza.cji miliiarystycznych 
i fas-zfsiowskich. .D?.iś NRF 
jest terenem propa.gandy odwe­
towej, terenem ekscesów fa­
szystowsldch i rasistowskich 
1wa1z ciągłych demonstracji mi­
li:tarystów i odwet-Owców. NRF 
jest jedynym państwem w 
Eurnpie, kltóre w sposób oficja! 
ny, w dokumentach rządu boń­
slciego, w oświade<zenia.ch jego 
kierowni1ków i na mapach wy­
suwa rl>$ZCzenia. terytorialne 
wobec Polski, OLechoslowacji i 
ininych pań$tw. 

Są.ef delegacji polskiej pod­
kreślil, że - wbrew niedawnym 
próbom za.pewn.ienia. opinii pu­
blicmej, n kampania rewi·zjoni­
styelma •-0 dq,ieło mało odpo­
wied<·,.,ia.lnych i mało zna.czą­
cych grupek - z roszC?.eniami 

Analizujl\C następstwa podziału tel!"yłorialnymi w stosunku do 
świata na dwa. przeciwstawne sy Pols.klej Rzeczypospolitej Ludo­
stemy społeczne - kapitalistycz- wej występ.owa-li publioznie 
ny i socjalistyc,my - Wł. Go- ka.nclerz Adenauer, wice-
mulka podkreślił, że w tych wa.- kancleiiz Erhard, prezydent 
runkach antykomunizm zaślepia NRF Luebke. Kierownicy 
określone koła, określonych przy pa.ńs,fiwowi NRF rozpęt11.Ii kam­
wódców i polityków. Nie pozwa- panię rewizjonistyczną. pod 
la on im dojrzeć - stwierdził hasłem wymyślonego przł!'1. nich 
mówca - że wśród wszystkich tzw. „pra.wa do ojczy'zny" dla 
spraw wielkiej wagi, największą Niemców przesiedlonych z tr.-. 
i najważniejszl\ dla narodów jest rytorium Pruski i innych kra.­
sprawa unicestwienia broni maso jów rz.godnJe 'Z układem 
wej zagłady, powszechncrro roz- pocizdamskim. To rewiz.jonistycz 
brojenia i stworzenia warunków ne „pra.wo do ojczyq,ny" usHu­
dla trwałego pokoju. Kto pragnie ją oni wtłoczyć w pojęcie p~a­
pokoju i odprężenia, kto widzi wa narodów do saonosi:mow1e­
pn)'szłość świata w postępie go- nia, wypaczaj~ w ten sposób 
spodarki, kultury i wolności czlo jego istotny sens. 
wieka, ten powinien por?.ucić po- lmpMialnm niemiecki, kt6re­
lityke antykomunizmu i staDąć go kontynua.torem są r.zeczni·CY 
na gruncie pokojoweg<> współ- zachodniDłliemiook.iego 1 rewi1zjo: 
istnienia państw, nlez.all\znle od nizmu, wielokrotnie deptał 1 
ich ustroju sprłecznei;o. Dopóki niweczył niepodległość oa.lych 
państwa za.Ćhodnie nie pr:fyjmą nairodów. 
tego stanowiska, dopóty rokowa- Okupa.nei hH!er&wscy wymor­
nia rozbro.ieniowe nie bed:\ mo- dowa1i i zalljęczyli na śmierć 
gły doprowadzić do pozyiywnYcb więcej obywa'..teli polskich, niż 
rezultatów. zgodnie z prawem, na mocy 
Wracając w tym miejscu do ukla.Uu pocr~dam&kiego, pri,ie-

kwestii wznowienia rokowań roz siedlon.o Niemców z teryt.orium 
brojeniowych, mówca poparł pro Polski. 
pozycję delegac,ii radzieckie.i, w Jak mówią fakty, rewia:jo-
8Prawie rozszerzenia Komitetu ni,:i:m stał sie oficjalnym pro­
Rozbrojeniowego o !i nowych gramem Niemieckiej Republiki 
państw. zgodnie z zasadą repre- Fede<ralnej, programem, który 
zcntacji geograficznej. pańsitwo to prop::i.gu;je coraz 

Z kolei Wlndysław Gomułka o- ba1'Cł'Ziej agresywnie w miarę 
mówił sytuację w Niemczech, rozbudowy swe,j siły militarnej. 
stwierclzają.c, że tam wlafoie Zak11·a.wa to na kpiny - pod­
tkwi główne zarzewie konfliktów kreślił szef delegacji polskiej 
miedzy IWschooem i Zachodem, - gdy oficjalni meczn.icy rzą­
naJgroźniejszt: dla pokoju ogni- du bońskiego skla.da..ią pr.zed 
sko zimnej '"łojny. Nikt - po- światem urvcizyste dekla,rac.i10, 
wiedział m. in. mówca - nie mo- że program ten ma być reali­
że mieć złudzeń co do tego, że :wwa.ny „wylą.oznie środkami. 
konflikt zbrojny w tej cz41ści Eu- pokojowymi bez użyola siły". 
ropy przekształciłby się nie- l,atwiej jest chyba ka.nclerzo­
uchronnie w pożar świałDWY· wl Aclenauet"O'Wi rollwiązać :za-
Jeclna.kże nie J)odzial Niemiec gM'lkę. jakiej płci są a.niołowie. 

jest i11totnym źródłem lego 7.a- niż odPOwied'T.ieć na p~·ta.nie. 
PTożwia pokoju - o~-wiadczyl jak zamiet"zn za.rin~ Polskę 
Wt. Gi>mu~ka. 1-rórlla nit•iici- bez nżycią noża. 
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Mówca stwierdził, że granke 
Po.Iski są dostatecznie zabcz-
1>ie,none, że i~ie ma problemu 
g1·anic - jest tylko problem po 
koju. Jetlnakże remilitaryzacja 
NRF i je.i politrkn. stwarza po­
ważne niebezpiecze11shvo dla 
pokoju. W imien ·iu narodu pol­
skiego - oświa.clczył mówca -
1>0dnoszę z tej trybuny to 
GS!l'zeżenie. Nieoblic7.alnymi na 
s!ęps1.wami gro'Zi polityka allan 
tyckich sojusznJków '.'iRF na 
czele ze Stana.mi Zjednoczony­
mi, któ1·zy w nowej po~!aci 
powracają na drogę Locarno 
i Monachium, uzbra.iają Bun­
dPswehrę w nowoczesną. broń, 
szkolą jej fo-rmacje atomowe, 
udzielają swego teryt.oriurn dla 
.iej b~z wojskowych, ro'lwijają 
potencjał militarny NUF i 
wszystko to chcą. wykor•zystat', 
.iako a.rgument w swej .,poli­
tyce z pozycji siły" pr2el'iwko 
krajom socjalistycznym. Odro­
dzony milihryzm niemiecki -
to rea.lne, na.iwieksze niebe-1:­
pieczeństwo grożące pokojowi 
w Europ.ie. MHitaryzm ten mo­
że pociągnąć swoich sojuszni­
ków dalej, niż - bye może -
sami' by chcieli. Czas najwyż­
szy zawrócić le niebezpieozne 
dla poJ,1;-0ju procesy, jakie za­
choi!zą w Niemczech Zl«!horl­
n.ich. Ozas zamknąć ostatecz­
nie kartę drugiej wojny swia­
rowej i podpisać trakta.t poko­
»wY z Niemcami. 

W tym celu - jak stwierdził 
mówca - trzeba przede wszy­
stkim wmać fakt!'· Trzeba 
urMiać is.tnieoie dwóch państw 
niemicck.iteh, skońc.zyć z fikcją 
nieisln.ienia NRD państwa, 
które rO<ZWIJa się i umdcnill, 
które ,zUkwidowało u siebie 
źródł·a agresywneiro imperia­
lizmu niemieek.lego; WYl"zekło 
się wsrr.elltieh roszczeń tery­
to·rialnyeh, prowa<łtzi politykę 
pok-0ju, kt6rej wyrazem jest 
choćby program ro1.brojenia 
obu części Niemiec. Na tej i 
na szerszej płaszczyźnie lączn 
Polskę z NRD przyjazne sto­
sunki wspól-pracy, które do­
bitnie świa.dozą., :i;e Polacy i 
Niemcy mogą. żyć 11:e s1>bą w 
poktoju l zgodzie. 

Trzeba. - podkreślil Wł. Go­
mułka - a.by państwa sygna­
tarius'Le ukla.du Pl>Cllldamskie­
go, które d<>tycbco:as tego nio 
uczyniły, p1>~wierdzlly osLaiccz­
ny chairakter 1>bec.nej granicy 
polsko - niemieckiej, tego nie­
odWTacalnego faktu, aby u-z-na­
ły za ostateczne wszyS'łkie 
ls~iejąee gra.n.ice Niemiec. 

Trzeba, aby wszystkie zain­
teresowane p.-iństwa zawarły 
wreszcie traktat pokojowy z 
obu państwami niemieckimi, 
traiktat, który zara1.1.em uregu­
luje nienormalną sytuację w 
Berlinie zaehmlnim, odbierze 
zludne, lecz niebezpieczne na­
dzieje silom odwetu, przyczyni 
się do ustabili'zowania pokoju. 
Pragnę mieć na.dzieję, że ~pra­
wa ta znajdzie wspólne rozwią­
zanie z mocarstwami z.aehodni­
mi i innymi zainteresowany:rpi 
pa.ństwami. W przeciwnym ra­
zie zmuszeni bylibyśmy wraz 
z państwami, które będą. do 
tego got&We 7awrzeć traktat 
pokojowy z Niemiecki.\ Repu­
bliką Demokrat3rc'Zllą. 

W k-0ńe<>wej częsc1 przemó­
wien~a Wł. Gomułka omówił 
pewne konkretne wnioski, kt()­
re delegacja polska. poddaje 
pod rozwagę obecnej sesji. 

Truk więc w imię uświado­
mienia ludzkości o grozie no­
woczesnej wojny, delegacja 
polska uważa, że należałoby 
powołać J.>Od egidą ONZ spe­
cja,lny komitet zlożo·ny z wy­
bitnych pl'ZOOS<tawicieli nauki 
różnych kra.iów, którego zada-
niem był~by wszechstronne 
na.śwl~lenie, na podstawie 
istnieją.cych danych naukowych, 
s~ui~ów, ~akie pociągnęłoby 
uzye1e broni jądr&We,j llła fy­
~ia. i 1.<trowiii 111d'7Jkicgo, dla 
swia.towe.j gospodarki dla cy­
wiH<zacyjntgo dorobkt; ludzko.8-
ci. Raport tego komitetu po­
w1men być szeroko ro-zpow­
szechniomy przez wszystkie 
rządy wśród ich obywateli. De 
legiacja 1>0lska - jak stwierdził 
dalej WJ. Gomułka - wypo­
wiada się także za przyjęciem 
propMycji prezydenta. Ghany, 
dotycaa.cej powoła.nia komitetu 
ekspertów dla zbadani,a możli­
wości, jakie sflwarq.ałoby wy­
korzystanie do celów pokojo­
wych tych wszystkich :f.ródel 
energii i zdob~·c.zy techniki, 
które w chwili obecnej prze-
7.naoza.ne są. na cele zbro,je­
niowe. l'rz~>,ięcie obu tych pro­
pozycji był-Oby Jeszcze jednym 
powa.;i;nym bodźcem do wzmo­
żenia wysi'łków na rzecz pow­
szechnego i ca.łkowitego rozbro 
jen i a. 

Mówca słwiermil jednak. ~e 
rokowania. dla osią.ą'nięcia. te­
lfO celn n.ie mo;rą się toczyć w 
a"noslem.e na..iNecill., u.trutej 

poczynaniami zimnowojennymi. 
Tneba więc podjąć bezzwloc.z­
nie takie kroki, które roz!adu­
.ią napięcie, osłabią wzajemną 
nieufność, zahamu.ią. absurdal­
ny wyścig zbrojeń. 

Stwierdza,ja,c, że dla rozwią-
7.ania wielkich problemów trze 
ba zaoząć od spraw Jatwiej­
s-zych i bard'~icj doj1"Zalych, 
WJ. Gomulk.a wystąpił z na­
stępują.cymi sugestiami oświad­
czając, że delegacja polska 
zastrzega sobie prawo prn~:l­
stawicnia n.a tej sesji odpo­
wiednJch wniosków: 

1 Przede wszystkim trzeba 
zaprzestać prób z bronią 

jąd1·ową.. ONZ i>owinna. zobo­
wiązać zainteresowane państwa., 
iiby przezwyciężyły po,zoslak 
różnice stan.owisk i zawarły w 
określonym terminie odpowied­
ni układ. 

2 Rzą.d PRL uważa, że jest 
rzeczą. niezbędną i pilną, 

aby jednocześnie powstrizymać 
r~zs-ze.rzanie wyśc•iigu zbroje1'i, a 
zwla1izc,7.a zbro.i·eń raktietowo­
ją.drowyeh, na uowe państwa i 
zapnbiec stwarzaniu w tej dzie 
dizinie n.owych faktów dll'lrnna­
nych. Powinno się zobowlą7.ać 
państwa posia.da.jące broń ją­
drowi, aby nie • P'f'Zekazywaly 
jej innym państwom, ani też 
nie pomagały im w uruchomie 
nlu wlasnej produkcji tej bro­
ni. Należy też zobowią:zae 
w„zystkie państwa, które bro­
ni jądro.wej nie posiadają, aby 
n.ie pny,imowaly jej od in­
nych państw ott'az by nie pro­
dukowały i nie przygq,towywaly 
jej produk'.cji na terytorium 
wtawego lub obceg1> kraju. 
WresfllC·ic państwa, na których 
(t>rytoriach nie ma WYl"Zt1tni 
broni rakietowej, powinny 

wstrzyma-O się od ich za'klada­
ni>a. i na przy!>zlość nie budo­
wać własnych, a.ni też nie do­
puszczać do bud-0wy obcych wy 
rzutni na swym terytorium. 

3 Ponieważ wydarzenia ostat­
niego roku wykazały, jakim 

zagrożeniem dla pokoju świato­
wego, a zwłaszcza dla bezpie­
czeństwa. bezpośred11io zaintere­
sowanych narodów, są obce ba­
zy wojskowe - ONZ powinna 
zobowiązać wszystkie państwa, 
aby nie zakładały ża~nych no­
wych baz wojskowych i~a tery­
toriach innych państw i ~'Y nie 
zezwalały na instalowanie j11".kich 
kolwiek nowych, obcych baz \WOj 
skowych na własnych tery\o­
riach. 
Wł. Gomułka zwrócił także u­

wagę na szczególne znaczenie 
tal<ich kroków, które by zmie­
rzały do wstrzymania i redukcji 
zbrojeń na pograniczu przeciw­
stawnych ugrupowań wojsko­
wych, w szczególności na. obsza­
ra'cl1, gdzie istnieje skompliko­
wana i niebezpieczna sytuacja 
polityczna, a więc przede wszy­
stJ;:.im w Europie środkowej. Tu 
mówca przypomniał znane pol­
skie propozycje utworzenia stre­
fy bew~;,mowe.j w Europie śroil 
kowej, przedstawione w swoim 
czasie w dwóch wersjach przez 
rząd polski. Stwierdził on, że gdy 
by te propozycje wówczas przy­
.ięto i · wprowadzono w życic -
sytna~'ja. w Europie środkowej 
bylaby już dziś radykalnie zmie 
niona, wytwarzając atmosferę o<l 
prężenia i uzasadnione poczucie 
bezpiecze1istwa .. Jednakże mimo 
sze~okiego poparcia wśród opinii 
publicznej i bardzo różnorodnych 
kół politycznych w Europie i po­
za Europą, inicjatywa polska na 
trafiła na opór przede wszyst-

Rząd polski odniósł sic: także z 
zainteresowaniem do propozycji 
premiera Wielkiej Brytanii w 
sprawie zawarcia paktu o nie­
agresji między przeciwstawnymi 
ugrupowaniami wojskowymi w 
Europie. -

Szef delegac.i.i polskiej zastrzegł 
si-. że przedstawione przez nie­
go propozycje zmierzające do 
rozładowania napięcia międzyna 
t~odowego bynajmniej nie mają 
za>.."tąpić propozycji w sprawie 
powszechnego i całkowitego roz­
brojt.nia, lecz wręcz przeciwnie, 
mają \uto~ow'.1ć. ~ro?ę do rea.llza­
c.ii teJ\w1elk1eJ 1de1. Polska cal­
kowicie\POpie1·a propozycje roz­
brojeniow.e ZSRR. 
l{ończąc;.. Władysław Gomułka. 

podkreślił p..~kojowe dążenia na­
rodu polskic8'-<>, zgodnie z celami 
ONZ. i powied"!.ial: 

Szczycimy się\tym, że stanowi-< 
"'Y część obozu \ socjalis tycznege> 
niosącego ludzkoŚtJ lepszą przy­
szłość. Czujemy sit:-. bliscy wszy ... 
stkim, kt6rzy pragnl\ pokoju . i 
działa.ją na rzecz poke>,iu niezale2: 
nie od swych przekom.·ń i wie„ 
rzeń, niezależnie od ust.r;oju spo-< 
lecznego, który sobie 1!"Ybrali. 
Służby -wszystkim narodom, służ 
by ich wspólnemu i najw;Ąższe-­
mn dobru ludzkości - poko,}.'lwi, 
nto czego oczekują 1>d ONZ '.lu• 
dzie we wszystkich krajach gfo ... 
bu ziemskiego. Tego oczPkuje od 
niej również naród polski. 

Przemówienie Fidela Castro z trybuny OtNZ­

d ru zg ocą cym oskarżeniem· 
pod adresem USA • 

I imperializm,u 
NOWY JORK (PAP). ...... Ostat 

.ni mówca pon.ied,z.iatlwwego po­

.s·ie.dzenia XV sesji Zgromadze­
nia Og.ó]lllego NZ, p.remier ku­
ba fiski dir Fidei! C atS tro, prze­
ma.wial cztery god,ziny i dwa­
dziescia pięć mi.nut. Przemówie 
n'e zruk:ończylo się okolo go­
d:z.iny 2.30 nad ranem czasu 
wa,rszawskiego. Castro nie czy­
ta.i swego :przemówi·en,ia i dał 
po;ka.z wspanialej improwizacji 
oraitonsl,iej w ;najle1pszym tego 
s1owa '.lJOac.zeniu. Wystąpienie 
to było wielok;ro{,noie 01kla.ski·wa­
ne llrą.ez wiele deJe,gacj:. 

Jego .słowa .z trybuny Naro­
dów Zjedno·czonych były jed­
nym wiel!koim aktem o.skarżenia 
mon{)IJ)oJ.istyczmej polityki Sta­
nów Zjednioc.zomych i ich na­
cisku na małą Kubę i inne kra 
je Ame:ryki Lacit1stkiej. 

Pierw.s.zą część swego prze­
mówieniia przywódca kubański 
;po·święcit dcziejom walki wy­
.zwoleńczej naro,du kubai'tS.kie­
go. Przypomniał on Qlpanowa­
nie Kuby przez Sta1ny Zjedno­
crzol!le, ikiedy WY\5Pa ta zrzuci­
ła jarzmo h1szpańskJ.ch koloni­
ti.a·torów. 

W swej 1>01ityce Kuba miału 
s'łuchać poleceń ambasady Sta­
nów Zjednocz.onych. Obecnie -
oświadczvl wśród okla.sków de­
Jega.tów :_ jesteśmy: dumni, że 
żadna ambmsada nie daje nam 
polleceń. Niepodleg!ość KU'bY 
'Zldobyta =stala w ciężkiej. la­
ta trwającej wa.Jce z tyranią. 

W dal.s,zej częśc.i swego przz 
m6wi.eITTia iPremier Kuby prze.d­
stawi! krotki podjęte przez re­
wok~cyjny rząd Kuby. Zaczęto 
nas nazywać komunnstami 
,pow.iedzi.ał on - pornieważ wy­
&tąpil ilimy przeciwlk·o mnnopo­
lom. Wśród podjętych pr.zez 111a:s 
kroków zna.Ja1zla .się reforma 
roJ,na - czynnik nie7.Jbędny dla 
rozwoju Kuby. Pręd7.ej czy 
późmiej -- powie,dzia•l mów~a -
reforma rolna wprowadJ'..ona bę 
dz•ie we ' ws•zystkich krajarh. 

Je.szcze pned nawiązaniem 
stosunków dyplomatycmych i 
gos.podarczych Kuby ze Związ­
ikiem Radzieckim - po:w~e:lzia'l 
Fidel Castro - prasa ameryk<lń 
ska irozpoczęl.a krzyik o „cze~·­
wonym niebe·zpieczet1stwie" 90 
mil od gra.nic USA, a a111ty­
ku1bańska histeria przybrała 
absurdalne ro•zmia-ry. Nie .sądź­
cie jedna.k · oświadc.zyl w 
tym miejscu mówca - że bę­
dziemy się bić w pie.rsi i us1pra 
wiedliwiać. Je.s1eśmy jednolid 
w obronie natSzych praw. 

Z kolei premie'!' .kctbańsk.i 
omówi! stoounki Stalllów Zjed­
rnoczonych z innymi krajami 
Amery'ki Lariń.5'kiej pod•k;re~~..i­
jac. że USA W)"koirzy.;;t ują<: 
swój wplyw na te kraje, prze-

farsowały uchwa~y konfe:rencji 
państw amerY'ka1'1&kkh w CotSta 
Rice. Uchwały w San J'o.s<' za 
wieraly oskarżenia ,przeciwJ<-0 
Związikowi R acl.zieckiem u. A 
czvż to ;ra.dzieckie samolot y 
bombardowały Kubę? 

Raz jeszcze premier „kubań­
ski omówił wielkie sukcesy, ja­
kie o.siąg,nąl jego km.i po rewo 
lucji wyzwoleńczej. Ni~ mówię 
tegio dla propagandy - n~wiad 
czy! Castro. Za,pra.iv.amy 
wszy.stkLch, przyjeżdżaJ<'1e na 
Kubę, by wJa1~nym, o-czami oce­
n·ić natSze su.kce.sy. 

Ze swej st.ro1ny rząd K~1by 
uczynil wszystko co możliwe, 
abv w.JOrmalizować .swe i;tosun 
ki ·ze Stanami Zjednoczonymi. 
Rzad Stanów Zjednoc.zonycłi 
rnie. uc-zynH jednaik w tym ki e~ 
run.ku nic. Nie chce on widocz 
nie - powiedział CatStro - zni­
żyć .się do rozmów z malą Ku­
bą. Uprawia nakom.ia.s.t wszel-
kiego ro·dzaju dziala!,no ść 
tkon~.rrewO'lucyjną, popier a jąc 
antyrz!l!do,we rea1k;cyjne elemen­
ty. 

Premier l{uby go·rą.co po­
parł rac,ziieekie propCJZYCJe 
ro·zbrojeiniJowe. Propozycje te 
- oświadczył on - są kon­
kretne. Uwad;nie przeczytaliś­
my - stwiet1.·d!zi.ł Castro 
przemówienie Eisenhowera 
nie rzna.leźliśmy w nim nir 
konkretncgio w kwestii rozbro 
jen.ia i kolonializmu. Obywa­
tele Ameryki powinni pr1ec.zy 
tać przemówienia ELsenhowc• 

g.rupa - stwierdzi! Cas.t.ro na 
tema.t cza1n.gka 1szekcrwcow -
utrzyn:lJ.Jje się jedynie przy po­
mocy ame1·ykańskich „ il ·zbro~­

nych. Nie możemy być uczesf­
nAkami po.clobnej .n ie&praw1e1li­
wości. 

Obecni z wielką uwa!lEI w y­
s·łu<:ha•Li długiego i wspaniałe­
go przemówieni a premie ra Ku­
by. Osta,ln'im jci;:o slowam ~o-­
warzyszą burzliwe okl~sk1. Wie­
lu delegatów ws taje z m!e.isc , 
podchodzi do Castro i. ~c:s ka 
mu clto,n1ie. Na tym po•s1eC!·ze111e 
zaikońc zon o. 

„Albatros" 
w Klubie Dziennikarza 
Po przerwie wa.kacyjnej Sekcja. 

Imprezowa Sti>warz:v•zenia Dzien­
nikarzy Polskich Oddzll\1 w Ło­

d7ii wzn()wi!a swoją dzlałaln-0ść. 

Pierwsoza i'nauguracyjna impreza. 
z ~go cyklu odbędzie się w dniu 
Z8 września, tj. clzisiaJ w Klubie 
Dziennikarza, o godzinie 19, na 
które' wy„tąpi ze s·pól „ALBA­
TROS" z Wybrzeża z udziałem wy 
bitnej sDlistki p. Reginy Bielskiej. 

(m) 

Komunikat „ Totka" 
ra i premiera Chruszczowa, P. P. Totaliz3Jtor Sportowy za­
p0<równać je i spróbo·wać wia0da.mia, że w ;.pec.i alnym lrnn­
ocenić, gd:zie leży prawila. lmrsie ,SP1>r towym . Toto-Lotek z 

. Nie można od.rzucać radziec ~~i:a 25 wneśnia 1960 r. stwlcrdw-

kich JH'Opozycjj rozbrojenio- 1 romwiąza111ie z 5 prem. wygr. 
wych, me bit0rąc na ~iebie zł 1.000,000 
ogromnej odpowiedzialności 
za losy ludzkości. Trzeba 125 ro2wią7..ań z 5 zw. wygr. po 
osiągnąć r1>zbrojc111ie, aby zł 10.892 

71realit1.owa.ć mar•zrnia naro- 6.484 rozwiązania z 4 traf. wygr. 
dów krajów gCS1XJda.rc.zo za- PO. zł ::13 
oofa.ny<'h o ro1zwoju gospod.i.r 111.996 rOTZ'Wiązań z 3 tra.f. wygr. 
07.ym i podniesieniu poziomu po zł lD. 
życia. Prc:.blem ro.zbrojenia -
powiedmi'<l.l Castro - powinien 
być ro'.lipatrywa.ny w Zgroma-

* 
dzeni·u Ogólnym, a nie w W za,kła .darh piłkarskich z dnia 
komisjach, ja.k tego domaga- 25 w1-zesnia 1960 r. stwlerdzono: 
ją się niektórzy delegaci 1 rozwią7..a.nie z 13 traf. wygrana 
Niech wszyscy wyłożą karty zł 76.127 
na s·tół i u,ja1wnią, kto jest 16 ro-związań z 12 tra.f. wygr. po 
za rozbrojeniem, a kto mu zł 4.758 
się spr:zeci1wia. 196 J'D7JWiit7..ań z 11 traf. wygr, 
Brzywódca rew()1ucjd kubań- P'0 zł 388 

silciej ·WYJ10Wied.zial się za ko- 1.575 rozwiązań z 10 traf. wygr, 
Jtiecmo~cią 'l'OZlw·iąza,nia kwestii po zł 48• 
przedstawicielstwa Chin w 
ONZ. Nie ma mowy o pe1nej 
reprezentacji świata - powie­
dział Oa.stro - jaik d1lug:> brak 

,,Kukułeczka" płaci 
będ:?Jic w tym Zgll'om1ad.ze11iu za 4 tra.r. - 1.906 zł (35 kU.po-
Ch;ńskiej Republiki Lu.:lowej. nów) 
repreze.n.tujaccj czwortą czę·'ć z<i 3 traf. 67 zł (1.350 kup<>nówl 
śwJ.aita, Re,p,re.zenit'll1W.at11P tu za. z bra.f. - 5 zł (18,047 l;;.11J.loo.ówl 
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Na oroqu noweqo sezonu. teatralneqo ABC łódzkiej mikrobiologii 

mbltne pia.ny Placówka badawcza 
godne realizacji na europejskim poziomie 

Nie chcemy mnożyć tutaj truiz 
mów powtarzając, _ jak:ą rolę 
mają i muszą spe•TI-'ac naGze 
cztery łódzik:e tea•try drama· 
tyC2lile w upowszec:hniaruu. go­
dziwej rozrywki kulturalneJ -
a zarazem jako poważny czyn­
nik ksztalłPll\lla.nia naszego 
świa topogląd:u i smaku este­
tyc.znego. Tu zaczruemy ra­
.czei od mniej zna.nego faktu. 
Czy wiec:e. że w skali roiczn-=J 
orŻesuwa s;ę przez widownię 
~a.szych tea~rów aż milion wi­
dzów? 

:Milion - to rz.EIS'Za arcy;pr•­
ważna! '.Vażne wię-0. oo w 
n;ed.alekieJ przyszłości ujrzy 
!ma na ocenie. Pochwalamy 
też. d:Yrekcje teatrów, że -
pod egidą )VY<i'Ziału Kultury, 
a prZ:V w:s~kl.ziałani.u specjal­
nej KormsJ.1. Teatra11nej _ ze. 
&tawilv dosc PI"€Cy.zyjny plan 
repertoorowy na najbliższy se-

=J1emografiC1!lna &truktu-ra Lodzi 
. iest bardzo 7!rotona. Obok d<iść 
Jicllnei;o grona ludzi naU'ki, ~tu 
ki I tntellgeinej! .Pra.cują,cej - po 

„ Twórczość" 
o nowei ksiqżce 

Jana Koprowskiego 
we wr_ześniowym numerze 

miesięcz;n1ka „Twórczo~ć" uka 
zala się recenzja Woic1echd 
Natf1n.sona omawiająca no•\H\ 
książkę_ . .Ja.na Koprnwskiego 

Strumien życia" wydaną • 
pf7.E'Z Wydawnictwo Lódzkie. 

Wojciech Natanson pod-
kreślając . walory tej k.siąi.k! 
pisze m. in.: 
„Odn~szę wrażenie, iż Ko-

pro,,:sk! ,i.ako J.iryk 
um~'sln1e nałożył sobie rygo­
r~·styczną dyscyipłinę noweli­
st;l'C~ą. t>t'zyjmujl\(l jakąś 
wstydliwość" nlil ucreuć (ja.k 

~iegdyś <Uynłli poeci kra.ko-w 
s)l.1ie.j „Zwrotnicy"), a.le tika­
zyW!!·ni a. fa.któw, Il! których 
mogił się ood:zić myśli, uczu­
cia, błyski wYobraźnil", 

A dalej ... 
„NajbaTd:lliej interesują.cą 

sprawą w tej książce wYdaje 
mf Rię pro.blem d-wóch zaiz.c_.­
bja.jąeyeh się o siebie „awan~ 
sów" społooznyclt, dwóch wiei 
kich zjawisk: przenoS'Zen•a 
się niektórych elementów 
luruwścl wiejslmej do miast 
oraz tworzenia nowej inteli­
gencji". 

warto doda<!, że w tym .sa­
mym numerze „Twórczoś!!i" 
uikaz;al .się również intel!'e.sują­
cv artyikul Jana K"prov•skie­
g(. „Młody Wiecień' i Piotr 
AJtenberg". 

wa.źna gromada widzów, którzy 
uks·ztaltcwali już swój gUS't este 
tyczny - oraz je~i,cze większa. 
rzesza mniej wyre>bionych wi­
dzów, szukających na. wido·wnl 
(w odróżnieniu O·d p<>przednich) 
nie tak interesującej pro.blema­
tykl, ja.k przede wszystkim roo:· 
rywkl. 

'fatk więc na afisze naszych 
teaków wejdą .sztuki o .'>J•lnie 
zaakcentowane.i a aktualnej 
problema.tyce sp-olecznej. arcy­
dz:eła klasyczne i roman tyc-::­
ne oraz; w1dow·ska rozrywk,.>­
we. z tym naturalnie. że nie 
miesz;cz;ą się one w kategcd:, . 
którą w potocznej mowie o­
kreślamy mianem „szm1;ra". 

·w sum:e dramatycz;ne teatry 
łódzkie dadz;ą (bez uwzględ­
n'enia .. Malej Sa1lj") 32 pre­
miery,· w tym m. in. 7 sztuk 
z klasyki p<>lskiej. 8 z klasyki 
współc-z.e@llej, a 10 S1Ztuk ob­
cych - współczesnych (w tym 
3 radziieckie). 

Swego czaiSu podail.iśmy już 
ich tytuły. Tu dodamy ty1ko . 
że naszym zdaniem -
sz.częśliwje wyważono tutaj 
proporcje mi.ę<lzy sztukami pro 
blemo"''o-poZJnawczyn1i, a roz-
r)n.vkQ<WYmi: . 

Chod>'i jednak o to - Jak słu­
sznie :r.a.uważył na ostatnim flO­
siedzeniu Ke>misji Kultury Je­
den z czło.nków K<>misji Teatra.I 
nej - w jaki s·p<>sób reżyser wy 
:punktuje te właśnie .aJ:<ce~t.y 
1deologicz.ne, . nie P?~·nieJ_szaJąC 
ich wagi i me stęp1a1ąc JCh o­
strza? Ta.k więc, dopiero kiedy 
ujrzymy .ie przy<>bleczo.ne we 
właściwy l<sq;tałt sceniczny, bę­

.,dzie mOż.na zawyrolto-wać, w ja~ 
kim st<>pn iu teatry na.sze ,;opel· I 
niają swoją funkcję spotec.zno­
<.vdaktyc11ną. 

Dobrze się stalo. że ze wz,glę 
du na specyfiikę miasta wszys\. 
kie ozLery łódzkie tea.try dra~ 
matyczme opracowaly soboe 
wla&ny proiil a.rtystY="'.· Ja­
sne że linia pOdziału b1egn:e 
tutaj doiSYć krętym zygz.aikiem, 
wobec czego n:e u.da się jej u­
trzymać rygory.'Jtyczmie. Na­
~m jednak '.llda.niem d-obne 
byłoby, gdyby linia ta raczej 
l>°'głębiala się w przy51Z.lości 
an.iżelt za.ma.zywaŁa, 

'l'.aik więc uważamlY za szczę­
śliwe p-osunięeie uruchomie­
nie przez Tea.tr Nowy „l\'.lalej 
Sa.li", w rama.eh której zmie­
~ się najbardz.~ej na.wet wy 
rafinowane ekspe.ryDJenty za.­
a.dre8oowa.nc wyłą,=ruie tylko do 
eliia.rnego widza.. W tym ze­
stawieniu jeszcze aikt:ualniej.sza 
sta'.ie się więc sprawa. w jaki 
SJXJSÓb n.a innyoh ocen.aJCh reali 
wwanv będzie reperituar prze­
znacziony dla „miet"Okieg0 od­
biorcy" tego, z którym nasze 
łód2lkie sceny liczyć się mu­
szą w pierwszym ;rzęd!z!e. 

Barid.Zo powavną rolę odgry­
wa tutaj Teatr Powszechmy, 
który swego cz.asu ;przyjął s<>-

b1e za dewizę: „powszechny 
nie tylko z nazwy·•. Poz.naliś­
my już jego pl&.nv repertuaro­
we I1d. najbliższy .sez;on. Cho­
dzi teraz o to, w ja.ki sposób 
bę.dą one realizowane: czy w 

formie artystyczneJ, ulatwiają­
ceJ wid:zm.vi percepcję, w fOO'­
mie pozwalającej mu wyłlli.oikać 
najbardziej za.s.adn1czy sens 
id.e<:ilcgiczny d.aJ'lego .sipekta,klu? 
Bo i to przecież ma SWOJ>e 

ZJlacz.ie.n..ie ! 
Co jest najbardz'.ej cerune w 

in.icja tywie pOdjętej przez dy­
rekcje poo.zc:z;ególnych teatrów, 
Wydział Kultury, Komisję 
Teatralną i Komh.sję Kul11Jry? 
Fakt, że podjęto się trud.!1€j 
pracv skoordynowania d.z.iad:al­
ności poo:zcz.ególn;ych tea.trów, 
ta·k ażeby nie dublowały one 
posz;czegÓlnych sztlllk„. i zadan. 
Dalej, że u.staLono tell'miny pre 
mi·e.r wykluczające kh zma­
sowanie na przestrzeni ki!1ku 
dnti. 

Ja.k dotąd w p.Ja.na.cb twch 
11je widzimy jednak wyrain\e 
sprecyz;(}wanego repertuaru na 
krytyczne miesiące letnie. I 
tu d<Hykamy l>a.rdw aktua.ln-ej 
b-0Iączki. 

Stalo się w Lodzi nie n~j­
św.iet.niejszym zwy=ajenl.. że 
arcy-dzida .,najciężsrego kaii­
bru" (1<1.kie .jak np. 
,.Wojna i p0<kój"_ ,.Hamlet"1 
'"'Y·'>tawia się tuż przed waka­
cjami. Tego roku, w le·~ie, 
2X:l.arzyła Śię też anomalia. :i..e 
przez pól miesiąca wszystkie 

nasze cztery sceny dramatycz­
ne były llieczynne. Stalo c;ię 
to zarówno z powodu nie.skoor 
dynowa.nia urlopów aktorskich„ 
jak i dla.tego, że ... n:e ws:z.yst­
kie teatry z.a.pewmi.ły sobie za­
pas lekkich sz;tuk na sezvn 
let111i. 

B-o choć władze miejskie są 
usi-0.sunkowane d.o teatru na­
<le-r życzliwie, kasa miasta to 
nie studnia. bez dna. W ża­
den więc sposób nie mo?lna. 
cJ-0.puścić do p!>glębienfa .się de­
ficytu teatralnego uieuza.'>a­
dnionymi przerwami waka-cyj­
nymi - wiględnie 11ieodpuwie­
dnim repert.ua.rem. 

I jeszcze jedno: plan - jak 
dotyahcz.as - przewiduje zbyt 
małą ilość bajek dla dzieci. 
Niesl.UtSz:nie, skoro wynajduje­
mv rozliczne formy, ażeby u.. 
leat.ra,lnjć nasze miasto. 
Poważnym momentem w ak 

cji tej .i€St wprowadzieinie sllkol 
nyoh abonamentów. Dobr·ze 
więc byloby wciągnąć w arbi­
t.ę zainteresowań teatralnv<"h 
widzów j-er;zcZQ mlod.szych· -
dzie.::i. Teatry do.slarcz;alyby 
im godziwej rozrywki, a ró­
wno-cześn'.e urabiatyby sobie 
kad~y przysz.iych widzów -
,gorących miłośników sceny, 
Tak więc za.pro•J.)f';nowalbym 
tut'1.,j µuprawki cl.o inter-t-.so,ja­
cego i amJ>jtnie zestawi.oneg-o 

J>la.nu clzfala.nia łó-dzki-ch tea­
trów dt·am<>.tycznych w nadcho 
drza,cym .sez,o.nie. 

111:, JAG-OSZEWSKI 

Atrakcyjny program Tygodnia LPi 
Wc.zooraj odbyla się w ZW 

Ligi Przyjaciół Zołme-rza kon 
feren.cja prasowa, na której 
pocla1rw JJll"ogra.m tegorocz­
nych obch-0d1J.w Tygodnia LPŻ 
i Dnia Wo.is-ka. Polskiego. Jak 
wiadomo, Ty;dzień ten trwać 
będ:z~e od 5 do 12 paźllzier­
n~ka br. i za1lw·ńcrzo1ny za.sta­
nie ohcho-dem l'ooznicy bitwy 
żofoierzy I Dywi.zji WP pod 
Lenino. 

W ba.rdw aitxakcyj.nym prQ­
gramie te.gococmym urzewi­
duje .się m. i.n. uroC'Zysią a­
ka.demię wojewód'L.ką w Te­
alrze im. Ja.rac.za, na której 
zo.staną W\I'ęc.z0<ne odz.na.czenia 
około 40 -za.s!użonym działa­
czom Li.gi Przyjaciół Zo!IIllerza. 
W pro.gramie a.kademiI znaj­
duje .się .SJPeikt·a•kl .sztuki Leo­
na K'l'uczkow.skiego „Pie.wszy 
dzień w-0ll!lO<Ści". Prz;ewidz.ia­
na je.st obecność autol!'a .sztu­
ki na alkademii. 

11. X. br. odbędzie .się m. 
in. uroczys'\y cap.str,zyk, połą­
czcmy ze .zł<Jże,riiem wieńców 

pr.ze.d Pom,nriik.iem Wdzięczno­
ści i Grobem Niciznanego Zol­
nierza. W programie zaplano­
wamo wiele spo•tkań Judnośet 
z uczestnikami walk II woj-
111y świato•wej z Armii Pol­
skiej i Ra,dzieckiej. Spo·tkanja 
odbywać .się będą na teren.ie 
szkól i za1kladów p.racy. 
WśTód wieł;u imprez o cha­

ra.k-te.rze sportowym LPZ u­
rządza w tym roku za.wody 
strzeleck~e z ud:zialem 3-o.so­
bowych zespolów, z.glo.szo111ych 
spo·ś.ród ozl=ków Prezydi·um 
ZW LPŻ, W<>jewódzkieJ Ra­
dy SZik.ołen.ia i S!J'Oi!'tU LPŻ. 
prac0<wników redakcJ1 gaz"'l 
łódzkich, Polskiego Radia, Te­
lewi·zji i im. Odbędą .su: rów­
niież regaty żeglarskie i za­
wody kajakowe na ten~nie 
Lodzi i województwa - oraz 
wyśd'g kolarski za prow'l.dze-
niem n1-0,torów na tocr·ze w 
Helenowie, raj•d motorow:r 
oldbo,y'ów i wie1lti motocrns.s 
na t.ecreinie Lod2li.. (R. G.) 

1. 

P 
owier.:rohnia kabiny 1,5 X 

2 m. Hermet:,:czne ścia­
ny i drzwi. I\ nętrze wy 

pelniQllW ilnskumentami po:n•a 
rowymi. po.kryte siatką pr:ue­
wodów. \''V rogu metale>wa 
waillllla. w niej z.a1t01pione :J cy­
linidll'y, Tu hoduje się bakt0-
rie które obc•k j.runych wl>J­
śówosc.!, wydz'.eLają taikże nie 
wielJk;e filości ciepła. W mi­
krokalorymetrze - bo tal<: nazy 
wa ,s:',ę apara,tura.. o której mo 
wa, c:e,plo to przet.warzane 
jest na prąd elektryczmy .. Od­
oh ylenda galwanometru .są lak 
nikle. że wyniki odczytuje .się 
przez wycelowamą na podz:al­
kę iomietlkę. Za to rez;ultat.y: 
pomiarv temperat;ury hod/\.,vdi 
bakterii otrzymuje się z d<>­
klad<!lOścia do 1/1000 stopn~~'-· 

Te slrom;plilkowane bada'i'-1a 
pirQ1wad!Zi niewiele Jabora t(i­
riów na świecie - jak M'>n­
treal i 11:ansylia. No i o=y­
w.iśc:e Lódź, notabene na 
ap.a,rat.urae wła.s.:nej, skon.stru0 
waui.e; · przez dooeruta Laźniew­
Miego z UL. 

Znajdujemy się w Zakładzie 
1Ii1krob'ologii Szczegółowej U­
niwersytet.u Łó<l2lk.iego. 

" ~. 
Zakład, prowadzony pnez 

prorekt<>ra UL, pr<>f. dr Ber­
na.r<la. Za-błockiegQ, istn1eje i 
dziala przy Uniwersytecie już 
od 15 lat. Wiele c,zasu mu.~iu 

lo .iedma1k uplynąć i w'el-e pra­
cy trzeba bylo wlożyć, by je­
dneg0 z ostatnich dni re:c!or 
uczelni prof. dr Adam 
Sz\'unar, mógł .stwierd:z:ić: „Ma 
my oho nowa, placówkę badaw 
cza na :pll7i·:>mie euro-pejskim". 
L'o kryje si.ę za t;ymi .slowa­
mi 1 

Prezentujemy 
zakładu: 

wyposali:eme 

Mikroskop elektronowy 
prod.u1kcji ozeakiej („Tesla"', 
powiększenie clio 30 tysięcy ra­
zy. 

Mikro.skop fluore.sceneyjny 
- pI'IOdukcji radzieokiej. do 
ohserwacji komórek specjalnie 
ba,rwionych, a przez to ni-=<lo­
is.tr.zega.Lnych przez; i=e mt­
kIXll>lkopy. 

Apar-at ultradźwiękowy 
niemiecki, do rozoijainia ultra­
diw·i ękam.j komórek bakteryj­
nych. 

MikrokaJorymetr dyna.micz­
OIY - U!rząd-zieni.e opisa·ne 111a 
wstępie. Druig:e podiobne w 
bu.dowie. 

Aparat do li.ofiJiza.cji 
frarncu.siki. Niet·rwale pirop.ara­
ty bioJoigilC'.zne zamraża się t.u 
w wa.run.kach próżni i w c<'<m­
pera.t.ur.ze - i3 o, po czym od-

~···~~,~~'~''~~~~~~~~~~~~~~~~ ......... ~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l a zewnątt'z n:ic nie za.poiwiadalo ~e usług ].ns-tytucj-Om wa.z pła- wyszukiane,J kombinacji z kierowni- później - czyniąc zad~ść sugestiom! ·N ta.kiej k:lęslci. Za.opatrzenie eówkom r-olnfoeyrn. Za.klad nie miał kiem PGR w Gli:nn:iku, Edwa.r>dem „<><lgórnym" - ,jedną !·ęką pod.p-ó.suje sil! 
przeł>i,eg.alo spra.'Wlll.ie, zg-Odn.ie z pra.wa. do prowadzeni.a sprzecl.aż.y, a.ni Gra.bo·wskim, prywa.fatic SP!"'Le.d.ać wy- !>Od zwolnieniem .Rzemiga.ły, dnigą 

rowzieltllik.ami; , doświadczenie'• i gotowych pr>Oduktów, a.ni - tym ba-r- ko-na.ny z państwowych materialów i chwyta zaś argumenty „władz ter~-

l ,.hojowa. postawa" k,jerow;n;ilka da-wały dziej - przeznaczonych do dziiałal- opłae<>ny... państw-owymi p1eni~zmi n-0-wych" o ?>a.sługach i d-cświad.czeni,u, 
„gwarancję" sprawnej real~cji za- n-0\Ści wytwórczej materia.łów. Do o- wóz konny, zagarniając z tej oka.zji gł-01wnień.skiego kierownika. 
dań pla.n-O'wych. Wpra.w~e bard:niej OO'Wią,zk.ów kioetr-()W])ictwa nalefafo 7 tys. 7..l d-o własne,j kieszeni ( !). studiując materiały śledztwa. .i rm-
wtajemnkozeni w wewnętr.ł;ne .sprawy więc orga.niZQIWarue pllOdukcji i Czy ua. tym s.ię kończy li.sta. „-0woo- prawy sąd.-01Wej, trudno me za-
głownieńskiego oodz.iałtt ZWSR od oo zro-zumiale jest na.wet dla laika. - ne.i'' dllia:ta.lności paina kiemwni1!1.a.? dać s-0b<ie pyta.nia, o jakich to 

~dawna. już mieli wątpliwości, co do I>t·aiwiidfowego rozlicz en i a ma.te- Badają.ca skutki t,(>j działalności ko- wslugach i o j•a.kim d1>Świadczen,iu 
ł owych „:bela:1;nycb gwa,rancjf• pamt rial-0wego. misja stwi('ll'd11Ać tylkn m.oże tyle, że mi0·wia. 

kie-rowniika., ale miejscowe władze TQ właśnie rorzlicrŁen1ic w gfownień- „za.rzuty nie obejmują sprz!'daży ia- Tec7.ika. pel"ll-0•1rnloa TM!eusza. l'Ct.l:emi7 
energi-0.znie odrzucały te wą.tp}i.w.rnid, skri:m za.kładzie postawione było nyeh materiałów deficyt<iw;vch, z uwa. gały n.a p.ierwszy rzut oka wyglą.<1<1. 
zalicz.a,jąc je - wida.ć do „be-zpod- rz.ec by można. - na głowie. gi na.„ Qgólny cha'1s, pa-nując:,y w do- imp(}n11jąc-o. I r?..eczywiście, nie m"-
sta.wnych insynua-eji". Dlal.ego jeden z zarzutów pneciwko kumentacji zakładu". żn.a. c·cl.mówić d-0ś,~iadczonia. cz;ło-wie-

Wszysiko więc szło p0 sta.remu, a.Z Tadeu.swwi Rzemiga.le mówi d<elikatnie I tu chyba. tkwi ce I o w a. przy- k<>wi, który już w Jatach czterdzio::-
do c:r.asu, gdy wreszcie bomba. wy- ist;vch p'astmvał odp-owiwzialne ;<;(ano-
1>uchła. Oto w pjerws,iym kwartale wli.sko d..wektora jednego z Pa1is(wo-
br. „nagle" ok.arzało się, że diosk<male wych ZakłaA:lów Przemyslu Bawel;ti.a-
za,o,P'.atmc>ny, prowad:zony przez „do- Dzień powszedni Temidv nego, późnie.i zaś dyrektora •.. ·re-
świad~ego" człowieka zakład w •' chnimmcj Ooolugi Rolnictwa, l>y 
Gt-01Wnie 7llla.l.arz;I się w sytwwji, w kto wreszcie ?a.siąść na st.orku kierownika 

rej wykonanie pła.nu · produkcji .st.al<> w 8 e k 1 • '' w Głownie. 
się nie tyłk.o tru<Jin.ym, a.le wpr-ost }I.ie- cmenlU aruze I Jest jedrn·ak pewna luk.a. w datach. 
111 cżliwYm d<1 pokonania problemem! . I f ł na kilka. Ja.t rozbijając.a pasmo ka.rie-
l to _ 0 dr.i.wo - z powodu .•. bra- ry R-z.e,migal:~·· Lukę tę wypełnia 4-
ku materiałów, których w głown.ieii- l<>tnia. kar.a wif)'Zienia, jaką z mo>'y 
skich maira7ynach po w i n n a być d(ll wyt'Oku są,d<J'W{"Jl"O odsiadywał b. dy-
stiateczna ilcsć( !), rekt-0-r za... niedo1>elnienie ol>owiąz-

o niedop-e!nieniu ciążących na. n fan czyn.a n i e dopełni a. n i & ob o - ków. nadużywa.n.ie stan-0•wi.ska., celem 
Wówczas ~ wtt.szei'e Pl'2..V7lll<t.DO ll'l'a o!J.!>.,.<'iązków k-<>ntroli zużyc;ia ma-te- wiąz k ów prawidlowcg:o w~·ganilZ<>- OS·iągni<:<Cli.a k<1rzyści materialne.i, 7.a 

wio glo"u ,.opolllentom'•. Nilkt tf'lrac~ rialów, o ,,niebywal:ym b:i.łaga.nie i wania rozJiczeń materiatowych przez p·oświadc7anic ni-er>ra.wdy i na.kła.nia-
nie mów:ił o insynuacjach, nie bronił cha.osie panującym w tej d'Ziedzi·nie". kim·-0iwni-ct.wo ZWSR w Gł-011.vru:e. nil' innych do p-0<pelniania. pn.estępstw. 
„duświadCtZ.Oneg<>" działaeza gospccla.r- ' Czyżby więc mylili się ci wszyscy, przez kierownictw o, a nie Za.rz;oty pra.wie identyczne z tym.i, 
czego; za t.o już pierwsze wyn.jki d<>- któr7JY stawiali na wiel<>lctnie do- tylk·o kierownika, bo na. balag.:mfo P<>d j..'l.kimj d-ziś znów st.a.nął przed są-
ktadnej lw<ntroli ba.rd:zo zaintere.so- śwja<l-0"Łenie Rzemigały? B-o doświad- tym k-0>i-zystali i inni. <ll'm i, za które znów skazany w.stał 
wały urząd p-rokurator.ski'... czen.ia rzec7ywiście irudno mu od- Ot-o za.stęp-ca. !Vz,emigał.y, mef pN>- n.a Jra.rę 4 Ia.t więzienia(!). 

mówić. dukcji _ Jerzy Jako·w.ski, bez żena- Dla uzup-ełnien:a obrazu d-0dać mo-

O skarlam Tadeusza Er.!emiga.łr, „ 
to - płsal w parę tyg-0<lni 
później ]>l'(>kurat-0r - ie, .iako 

i kier-01\\•n.ik Za.kładu Wytwórc'lego ~pr~ 
tu R-clnli~ego w Gł~vnie ... „. 

d 0 św i ad cze 11 i e d.,vkt-1>wato kie- ż;ysk kulkowych, przywla.szcza sob1-0 1<ki, ma (W5ć obfity w;vcią!f z re,jesh-u 
r<łwnj.kow; ZWSR w Gtownie takie c'ptat.y z usług tra11sp-0rt11"'·ych, w1.m1- ska?;a.nych. a 05tatnio przcl.Y.vwa w 
zagmatwanie ®kumentacji, w kto- waodza.iąc w btąd kli~ntów zakladów, areszcie, zatrzymany „do innej bPt'a-

pal"O'wu.ie. Uz;yskują trwaloś!S 
na całe lata. 

3 ultra.wirówki firmy „Shall:'­
ple.ss". K.ażd;y z; tych apairatów 
odwirowuje 20 litrów p1ynu na 
godzinę. pcdez;a.s gdy t"'·ady­
cyjna. wirówka pot.rzebuJ13 ina 
to samo t.Y g<:ónia. cz.a5'll. . 
Ob~.nie urządza s1ę specJlll­

ną pl'ace>wnię izotopową.do b~­
da.n'a mechaniz;mu cl.ziałarual 
wirusów ba·kteryjnych (poże­
rających ba1klerie, cz;yli :zv.-. 
bakteriofagów). 

3. 
Każ.dy organizm. ni.~leżn1e 

od podawanych mu lekow. U.51 

łu.ie sam brO<n.ić się prz.ed ata-
kującą go chornbą. . . 

Prace lód:zk.i eh m.iikrob1~l~· 
gów k-0,noontrują się wła.sme 
w dzied:zinje właściw-ości o­
bro-nnych u.stroju przeciw 11i19-
rob<>m zakaźnym. Wyn':ki tych 
badań dają następn'e broń do 
ręki leka·rzom - pozwala1ą 
n.a. 0 prarowanie szczepione!~ 
czy nowych met.od diagno.sit;,·cz 
nych. . . 

Oto n.p. ~edna z dirobn:cJ­
.szvch prac pozwo.Jila .s'w·er­
dŻić, że na terenie Lodzi i m­
m·e.h ob!"Z.arów kraju pen'c,,rl·­
na jest już w 80 proc. be7.Si:­
na proeciw ba1k!et·<om gron­
kowców (-.vyW"Olu.ia czyTaKi i 
za·każenja ogólne). C'hlorom~·­
cetyna nat.omi«st j€Sz;cre w :.O 
proc. ,s.ku.tkujc. 

Rpecyf:<ka . „łódzkiej sz;koły 
mikrobiologów" p{l.]e-ga na Zd­

.s.k·~·owani'u zdobyczy chem:i do 
badai\ baktet"iolo,gicznych .. 1-e„,t 
to n.a,inowoc7eśniej.~zy k' 'ru­
nek badawczy w mikrobi?lo­
gii, 

4. 
KierO<Wnik l\:afe<lrv 1\fik-o­

b'ol"'~'i 1..7Ł - pc0f. dr R. Za­
bloc-la ma za 1'0<bą pcm?d :;o 
lat pracy ba<law<>""'i. O::!I"' ł 
w tym czas'e drukiem J20 
prac nau.k"wych, publiko,,·a­
nych w różnyeh jęz,y-kad1. gtó­
wn'e w a.ngiel . .,.kim. 
Fkończyl studia chem'crne 

i Jekars:ke - j.?&t hab'l'fo·,va­
nv'n de<!< torem m€d~'cy:iy, 
Prrez lat dz'e.>ięć ws"l·ólo·ra·:r;­
wał ze sławnym prof. Hi1·d­
feldem. 

.Jest. w równej mierze nauik•JW 
cem .ia1k i praktykiem. W re­
ku l !lJ3± opracował sto001V-1i!!ą 
do d:::iś szczep'onkę przeciw du 
rowi brzru.s?memu. Lata woiny 
spędz'l jako lekarz odd?: <:iht 
]:)a!rtyvmckiego, Po wyi;wolen'u 
bvł nadzwyczajnym kom1s:i­
rzem rządu do walki z epi­
demiami. ordynowal w leozn1c­
twie .szipHa·lnym. 

Ma za .sobą .szereg uwień­
c1.onych wielk'm J><Yw'Odz;en'em 
poctró-iy naiukowych Po calv:n 
św' ecie. 

A w zaiciiszu labora1tmium 
badawcze._qo podają sobie ręce 
chemia i medycyna. 

5. 
Prz.ed dz'e.sięciu latv bvłv 

trzy .skromne pokoiki i 5 wspól 
pracowników profesora. Dziś 
!.'3 pracown'e o d<l\Skonab-m 
wypo,;.a7.eniu, J 3 adiuonkt6w, 
strursz:yd1 asystentów i as;v,:;iten. 
tów. \Vscycs.lkiah ich wyksz.t.d 
cil' Tl'rofe;,or Zaib.lnc-ki. 

W~·szlo stąd d-0t;vchcza.s 211 
ma.~;strów mikrobi-0l<1r.ii. 'l'u 
OJ}lra<>o-wa.no w ciąiru 15-leci.a 
150 :prac na.uJr.IO'w,vch. Cztery 
c.so·b:v otirzynw.lv d;vpl(Mny do-k­
t-0rskie. p.rzygoto.wu.i1> się dal­
su,> doktoraty i habilitac,je. 

'fa,k P'•5Z.C się skompliiko1Y.>­
n<' i trudm~ słowo - suk<.'<".::, 
tak zaip'5ujoe s'ę Lódź w histo­
rii milkrob:olo9:'i polskiej. 

JULIAN BRYSZ 

P. S. Dla jas.n.ośr; ollrazu trze­
b'\ niest-ety dodać. że- inne z·a­
>='ady uniwers~·teckic.l hl'l•logli 
,,o~o,tają wci;)Ż w ''VarunkaCli 
opłaka.nych. Budowa nowego 
gma.rhu dla nich .icst potrzrhą 
naląc~. Sam profesor Za.błorld 
r>hnuje rozbud<>WG 5'WOjP.J ka.te• 
ifrv o l nowe zaklad;v - mikro­
biologii o!?ó!ne.i. immunologii t 
wiri1'ol~gii. Dla nich musi się 
ró\\'llież z.naleźć miejsce. 

9 tys. niemowląt 
zarejestrowały w br. 
łódzkie urzt;dy 
stanu cywilnt>~o 

Akt osk.aJ·żeni'a liczy prawie dwa­
# d!71ieścia stron maszynop:.su. za·wier:i. w 

} 

&Uhle kilka.11aście zarzutów i dość dłu 
gą listę n~zwi.sk. Odsłania bezli1:-os­
nie !l'<hSP<l<ia.rkę .,d1tświadc7-011e!!''> kic-

i 
row~1'ka", demaskuje krótkow-Lr{lcZ­
nt:>śc ludzi -cdp-owiedzialnych za za-

Więcej _ wyd.a.je się, że wlasuie dy zag~rnia „na własny użytek„ 30 ł-?- żn.a, że również .ies-o zastępca, Jakow-l 

rym„. łat1~1iej było ukt1YĆ inne grze- wyłudt?;a od n kh w swnlie kilk..i-naścic wy' ( ! ) · . 
S'llki. tysięcy z!Q.tych. Ofo jakim to do ś w i ad cz <' n i Pm I 

l ·i 1· · 1 1 · kt · ·1 ,r;;r.< w:.··kazują statys·t;vki, 
DZliś ,iuż w:iadom-o, ż.e - d-da.tając Oto - p-omija.jąc mn1iej „wa:i.ne'' t'~t· Y~~wr 1. się _.ur'''·'.'; 01~" si a <'O ~ U:·zedu Stanu Cyw1ln2g.„ z Lo-

oczywiście n~e be-z'nteresowuie - Rzc- °'5-0'biisto:ści - 15 a.m„. <l;vre!>t<>r łódzkiej n.a.imnieJ dzIWIWJ d"Łts Pr>htYki k:t- .ł dzi, ka·żdego mies!ąca ~,rzycho 
mi.gała s 1> r z cd a w a ł ~soJ>o.m pry- c-e.nln·a.h ZWSR W-0.jewó<liz.k[~,W!t l'.ówiąz.ku dro.w<>j ut!"7i'mywali się długi <1 kr~s I d?.i cia sw'a•t w nal".':Ym m:eś-

t „ t . l V _ _, •• n (';'.IDl'nnycl1 s--<>-••T1·e1n1', M.a.rian .Ka- w.„ ka·ruzeH. kierowni-Ozych st-a.llol}Wi.sk. cie ok.oto tysią~a n·e;nowl>t. 
wa. nym rozne ma -ei.·1a y prV'Uur.:cy.1 c, - 1.v•u~ Ka.ru'Zeli, która. dawno już legia p<W1 Najbardziej ,.uro·dz.ajny" był l 

istniały sta.n i za.„ pt>litykę kadrową. 

ł Podstawowym za.dandem ZWSR ·w 
Głownie była p ro d u k c j a przycz{'p 

~ tr.ansp•OrlOWych i świadczenie w tym 

d7eni.cmrą. przylvla.szczył są.b;e ponad mkan·:e przy po1mocy 0.ż1•czliwie przy- rień _ J·ak s:o okazuJ·" _ .tu i ó'v- wano blhJ{o 1.21JO uro.ctz-eii. 1v 
0,5 t<lnY dn.1.tu. szafował inwffltycy,i- d:ziel<1>:1ych mu p·n..ez Brz;emigal~ sp~- d~i·e -'•aJ·" J'esTc"ze ~ ~bi'e zn~c<. su-m 'e w tym rci<u przy~:zlo na 

'"' u ,.. c. ~ " ..,..,. ~ ś"r:.e.t ""\V n~sz>·m m!eśc~e do 
n~·mi matmałaml budowla.n;vmi. P-0- leC"<·t:l!-'"h materi.a.lów bu·t!,owla.n:vch(!) · chwili obecnej prz-esrzlo 9 tys. 
trafił 11a.wet - llr'ZY :poon•ocy .niezbyt I nie moźna mu .się dziwić, r.<IY JANUSZ KRAJEWSKI dz!eci. 

poszukiwaną na rynku siat.kę ogro- miński. remontuje sob<ie Ietni-e mi~- grti7 a-mi sr<1leemej kr~rtyki, ale której 

1

. mane-c. w f<tór~-m zarejestr-0-

Cka.s> 
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W tym roku 
1000 włókniarzy-

Po zarzQdz'eniu premiera 
• ... • • ,lzwiększają się kadry pielęgniarek 

W przyszłym-więcej 

odpoczywać bądzie 
U waga, wysokie c1sn1en1e. ..„. -·--· •• „ ... 

w Arturówku 
1 Teofilowie 

W zwią,zku z ostatnimi dwoma poważnymi kata­
strofami, m. in. wmdy w Lodzi, ukazało się za.rządze­
nie premiera w sprawie wzmożenia bezpieezeńs-twa na 
budowa.eh i w eksploatacji urząd-z.eń toohnkxŁnych. 

mia·niie :różnego ;rodzaju ma­
łych wytwórnó. rówmeż z 
miejsca pcwinien .zlecać in­
spektora.towi badainie kotłów. 
W tych ma-łych kotła.eh kryje 
się bo-wiem śmierć. Tym bax­
dziej, że ba.rdzo często ZTI<lj­
dują .się OIJ'le w pobliżu mie&z­
ka.ń. 

Po raz pierwszy w tym ro­
ku wlólmJarze. łódzcy mif!li 
mo ..• ność odpoczywać po·dcza.:; 
urlopow letnich na wczasach 
w pobLiskich ale u1·oczycn -
Arturówku i Teo-fil„wie. Tu 
powstały w błyskawicznym 
tempie, dzięki inicjatyW.e i 
wysil'kom kilku łódzki.eh za­
kładów µracy - własne o­
środki wc-zasowe. W odremon­
towainych pięciu dom kach 
Arturów.ka nad stawami ood­
poczęlo do końca lipca br. 
blisko 500 o.sób. Do dyspozy­
cji o<lpoczywających ojda.nu 
bibliotekę, świeilicę z dwoma 
telewi-zorami, a dla dziec.i do­
brze wypo.sażony ogródek. jor­
dan-0wski. 

W Teofilowie 500 
rzy odpoczywało w 
kach campingowych 
osobo.wym pa.wilonie. 

wlókinda-
18 dom­
i w 10-

Ponieważ ta forma wczasów 
przyjęła się i cieszyła ,Się 
ogromnym powodzeniem 

.plany na pnzyszly rO<k. prze­
wi<lują powiększenie ośrod­
ków. W Arturówku włóknia­
rze pr.zejmą da.I.szych 5 d.om­
ków, i urządzą własną sta­
lówkę. W Józefowie ZPB ~m. 
Westerplatte ustawi daiszych 
5 domków cam,pi.n.gowych i 
duży pawi.lon 10-osobowy na 
wzór jugosłowiański. Wczasy 
w obydwu ośrodkach rozpo­
czną się w maju (jeśli będzie 
ład<na .pogoda) i trwać bc,da 
d-0 WJ:ześniia. W ten sposób 
o wiele większa ilość włók­
niarzy będzie mogla s!rnrzy­
stać z wypoczynku w tych 
ośrodkach. Pierwezeństwo w 
przyjmowamJ.u na wczasy 
przysługiwać będz;ie pracują­
cym kobietom z dz;iećm1. 

(Kas) 

Do u~ządzeń technicznych 
należą również &kompL!;kowa~ 
ne urządzenia kotlo·wmcze l 
właśnie n.a ten temat ro:zma­
wialiśmy z kie.rowndikiem In­
spektoratu Kotłowego w Lo­
dzd (który jest teren·ową pla­
cówką Wa~sz. Biun Dororu 
Technii.cz.nego) mgr iil'lż. L. 
Dutkiewiczem. 

W Lodz;i i okręgu lórlzk:m 
znajduje .się 1.400 dużych· ko­
t.łów, w których ciśnienie wa­
ha się od pół do 110 atmos­
fer. Te największe kotły ma 
na.sza Elektrociepłownia orai: 
powstająca elektrociepłownia 
w Koniinie. Kotły w wielkich 
zakładach pracy i elektroci-<!­
plowniaich są natura.lnie in-

Studio 
listów dźwiękowych 
w Łodzi 
Miło jes·t z ok'11Z.j.i imiemin crz,y 

ślubu otrzymać ka·rtę lub depeszę 
z gratula0cjaml i żyetzeCliami. Jesz­
c-ze milej będtzie chyba, jeśli o­
trzyma się od koga sympatyc=e 
go kartę z życzenla,mi, które„. mó 
wi ta os.oba. Li:;oty dź.w;ękowe 1'-0IZ 
p<>C1Zęto produr.cować .nie•cl~wno w 
Wa rsz.a1wi-e. Ostatni<> równ.ież w 
Lodozi powsta·kl stud;o list.ów dź.wię 
kowyich, przy ul. Rew-0lucji 19-05 r. 

Tu, w studio, k.aotdy może na­
grać żye<zenia m&wi<>ne wzglęic:J:noe 
śpiew.a•ne i w przec:ągu 5 mirnut 
otr.zymać je na wybranej pocz,tów 
ce przedstaWiającej reproctukcje 
rr.~Ja.rstwa iiooyjsklego. Taką pły­
t- na poC0tówce moż.ina podobno 
przegry>W1ać na adaipterrze do 500 
rarzy. 

(kas) 

„Pierwszy dzień wolności" 
w Teatrze Jaracza 

Sztuka Leana Kruoz.kow-
ski~o .,PierWl9zy dzień wol­
n<l<ici". której premiera odbe­
dzie $ę w najbliższy czw .i•t<"k 
(29. JX. br.) zyskała wszech­
Swi.atowy :N>?.glos. . Z<nakomity 
Moskiewaki Teatr Artyatyozny 
przyst.aipjl do prób .sztuki 
nasze.go C2Xl<łowego dramatur­
ga. 

Sztuka ukaże się w reżyse­
rii dyrektora Karola Borow­
skiego, w dekoracja.eh L. Kill­
szewskiego i w ohsadzie: A. 
K.raiw<:zyikówna, A. ·Zorn.er, R. 
Baociad'elli, A. Lewek, J. Ma­
zanek. ·Z. Now:io'ki, B. Soclmac 
ki. J. S7<Pu<n.ar i L. Wieńnek. 

ne, niż małe urządzenia ko­
tlownoicze. Żaden nowy ko­
cioł w dużym obiekcie prz.e­
mysłowym nie może zacząć 
pracowae Zlldlim nie zo~tanie 
zbada.ny przez fachowców. Je­
śH już dootaruie się do ka;r­
totekJ to opieka nad nim jest 
sta.!.a. 
Dzięki dobrze postawionemu 

dozorowi awaorie wśród ko­
tlów d'llżych nalei:<i do rzad­
kości. W 1959 r. za.notowa1110 
9, a w tym roku dwie male 
awair\e, bez wypadku w lu­
dziach. Najczęstszą przyczyną 
awariJi jes•t nieostrożność za­
łogi. 

W związku :z tym należało­
by wzmóc bezpieczeństwu i 
higienę pracy w zakhdach 
}J!!Zemysłowych. Stale &z.kule-

11:1de w tym 'Zakiresie wydaje 
s'ię 1111iezbędne. Dużą, pomocą 
służyć może NOT z urucho­
mi•onym niedawno gabinetem 
BHP ·i wszelkimi pora.dami na 
ten temat. Dysponuje się prze 
cież odpoVlriednimi fidmami : 
io.<nymi pomocami, d?,\ęki któ 
rym można pouczać załogę o 
włafficiwym zachowaniu ostroż 
ności przy tych urządzeniach. 
Tuugą przyczyną awand jest 
11'\.ieodpowiednia ja1kość m<.lte­
rfalów, z których niekje.Qy 
1Zbudowa111ie są k-0tły. W tej 
d7,ied7.li111iie na1eża.loby również 
po<ljąć jnfl<ieś zasadnicze kro­
kii. 

O ille duże kotły są pod 
stalą ko.n•trolą, o tyle zupel­
ruie inaczej prizedstaw;a się 
s.prawa z łrotlami małymi. A 
tych jest w Łodzi, jak i na 
teren.ie wojewódlZltwa, ~etki. 
pr:rewmżnje przy prywa•nych 
lub spółdzielczych wy•. wó1 -
il'li•ach. Te kotły zbudowane 
prze<>: przypadkowych, allloni­
mowyilh p.r<>ducenitów nie ~ą 
dooo.rowa.ne prite<Z nikogo i 
kryją w sobie duże niebez­
pi~zeństwo. Była I!ip. w tym 
roku awairfa kotła w Wy-
twórnii „Węd'lliil'lrl.airz". Na 
szcizęśc.ie obyro s0ię bez '>fior 
w lud-ziach, a.le mogło być 
gorzej. Na. terenie całej Pol­
ski ,również kQotly male pod­
legaJą dl()Q;orowi p.a,ństwowe­
mu, tylko Lódź je6't wyjąt­
kiem. Wydaje s~ę. że najwyż­
!SZY czas, a.by toa zmien~ć. Wy­
d'l'i rut Przemysłu, który wy­
da.je zez;W>Olenrla na urucbd~ 

Źródłem niebezpiec1Zeństwa 
SJ\ rówmez zbiorniki ciśnienio­
we. Dotychczas nie podlegają 
one rówrnież pnymusowej kun 
troll. Z Lodzi i wojewó'!ztwa 
zglosrono 500 zbiorników, a 
jest ich .n.a pewno jeszcze ze 
dwa razy tyle. W tym rnku 
wyleciaJ ta.ki zbiornik 'N µu­
wietrze w Fabryce Koldeor w 
Lodzi. I zburzył znajdującą 
się na·d nim ubi'kację w za­
kładzie. Szczęście, że ubika­
cja byla pusta. Nasz pl1stula!: 
zb?omild ciśnieniowe m11Hą 
również znaleźć si<; pod ści­
słym dozorem Inspektoratu. 

Sprll„wy te trzeba potra.kt-0-
wae ja.ko niecierpiące zwłoki. 

W. KASPRZAK 

W lodzi 

Skończyly się egzaminy cy­
pl-0mowe w łódzkich sz.!rnł.ich 
pielęgn1iarskich. Kierown'ctwa 
szkól z dumą podkreślaj'1, że 
wypa<lly pomyśln[e . Wszyst­
kie d?.>iewczęta zasłużyly na 
dyplomy, a niektóre jak te 
cztery na zdjęciu: Romana 
Hi!ewicz, Elżbieta HiUe, <;te­
fanja Skoczyla.s z Ł.odzi i 
Wies-lawa Schligwein (Gle>wno) 

powstał 
kombinat skórzany 

* Współpraca z plastykiem * Nowe wzory 
Od niedawna 

klady Obuwia są częścią kom" 
bin.atu skórzanego, jaki po­
v.rstal w naszym •mieście. W 
jego skład wchodzi 12 zakła­

dów pirod:ukcyj1nych, m. i<n. 
gairtham.ie w Łodzi. Zdm'iskjej 
Woli i Pa.J:>ianicach, oddzial 
gaJan1terii skórzanej w Toma­
szowie :Maz., WytwćxrnJia l•'arb 
Ga.rbarsk:.Ch i Fa.bryka Obu­
Wlia w fĄJde;i. 

Na. zdjęciu: jeden z modeli 
Dt&W)'Ch gdynek. 

Foto: L. Olejniczak 

Kombi<nat posiada własną 

stel<J<Wle, np, iróii:owy, seledyn, 
blęltit.n.y_ n'e 2l<l1Staly zakupio­
ne. Czy s.lus.zn:ie7 Niech o­
cel'llja same czytelniczki. 

Naszym paiI!iom możemy za 
sygnali:z.ować, że łód2lkie obu­
wie clams.k.ie będzie ładin:eji:i:ze 
i baI"Cl:z.iej hi,gieniczne, niż da­
wn'.ej. Pr2lede wszysrk,m 
p<:i.siadać będzie 21girabniejsre 
ol>casy, węższoe z wglęb·eniem, 
elastyczne podesr.zwy, i. wk!ad­
ki wojło:Cowe za.pobiegają•c'\C 
~·rzeruiom. Obuwie z zupet­
:n~e odlkrytą p:ętą n.ie będzie 
już produikowane. kobiety bo 
wiem proszą o pa.noto!fle trzy­
ma.jące .się nog~. 

W łódzk:m komibi1J1Jacie pro... 
dukuje się również ZU1pelnie 
uda.n.e, tanie obuwje diziecięce 
i„. mniej udanie obuwie mę-
skie. Oms> 

Z Filharmonii 

Wielki koncert 
utworów 

Wiadomości z kliniki neurochirurgicznei 
komórlkę WZJOroująoą, gdzie prey 
WS!półpracy z ;plastykiem, fa­
chowcy od obuwia i gaLank.~ 

Bacha i Purcella 

Stan ofiary bestialskiego napadu 
rii projek!t-uj:i, nowe wwry. Jesiteśmy jesz;c:z;e pod świeżym 
W tej chwitli opracowuje się wra.że•niem wspanlale,go występu 

goscrnneogo Filharmc•1ii c:;:e.;l<iej, 
nO<We 'W'hD'J:Y letni.ego obuw!a a ..;to oco:c•kuje !!las niebawem n-0-
damsk\jego. '\Viększość „g<ly- we wie.::f.de WY'darzeuie murzyic=~. 
nek" wykonan.a będz'e z u.szla TY'm. rarzem beictz1e to kcnoert u~ 
chetinionej świńskiej skól'."l•. tworow Jma Se.beis.tian~ Bacha l 

Pacjent znOLjduje sdę pQd stałą Ka ostatn-icih ta;rg.aoh w PÓ-1 ~'~~~szą 1;~~~a, reaY~~j~'~~ 
jest nadal bardzo powa*ny 

obserwacją le-karzy. znaruu handlowcy 7..akQOl'lh·aik- śmiertel•nego boa<ehow~kiego Magni-
Szam..se utnzymania Int. Jerze- towadi oalą prodiuikx:ję za.kła- ficat D-dur. 

go Łebskiego 1>rzy życiu ls1mie- dów. zawężając jednak kO<lo-1 Muzyka . <?Tatorl·Jona posiada_ w 
ją. Na.t.omiast trudno w tej chwi rystykę d zd0Cydowai!1ych ko 9as;z".'·m m1-esc1e ca•łe rzesze m1ło-
li przewidzi·eć, ozy da si<: go u- ~· . 0 • . srpkow. totez pr:z.yJmą Of.1t z ra.do-
chronić przed . trwałym ka.le- ioa::ow Jak· biały. c:zierwony, śo'.ą zapowiedź wy-s·ta.wl€C!ia tego 

- absolwentki .szkoty Akade­
mii Medycznej z ulicy Naru­
towicza zlożyly egzammy z 
wyrik1em ba·rdozo dob.rym. 
Ogółem w tym roku łódz­

kie szkoly pielęgniarstwa: nr 1 
przy ul. Piotrkowskie;, nr 2 
przy ul. Sloerlinga i szkolę 

Akademi1i -Medycznej przy ul. 
Narutowi-cza, opuścilo 129 
dziewcząt z dyplomarrru. p,,_ 
nadto szkolę asystentek PCK 
skończylo 40 dzieW(."Z.ą\, 

Jest bardzo ważne. że więk~ 
szość pielęgniarek zastl! łódz­
kie placówki zdrowia, r..szt.;i 
będzie pracować w placów­
kach województ\.ya łódzkiego, 
pon.ie.waż w Lodzi brak dla 
ni-eh mJesa:kań. 

Mi~o cia~teg-0 s:zkole-nia pie­
lęgniarek wc:~z je=e j-e<;>t >eh 
brc:Cc Vl/edług norm m:nisterial­
ll)"Ch Lódż potrzebuje w tf!j 
.·1"1wtli d-c-da.tikow.o Gl<0lo tysiaeoa 
pie!ęg01ia.rek. Poc'eszające je·st 
iedn:[' to, że Z!iowód p;el~gn!arr.<i 
zv~•ntje sobie w <laszyrn mieście 
popuJ~rność i uzinan!e. Dowo­
dem tego jest po r.1a: pier~y 
w ty-m roku więk.sza -od zaplano 
wanej ilość drzie•wcząt, która na 
oly•.1~ do s;akół p'elęgniarstw~. 
W 2w:ą:r!ku z ~ym sr.l;oI:a p.:11;y ul. 

· St~rl:nga uruohomiła drug.i od­
clz1ał k!a.sv pl~rwsze.i. Pona.dto 
~zk-0-la Akademii Medycz.nej do­
da'1kowo otworzyla ro=ny kur~ 
dla higieni•Ł€k smkolDych p() m.;; 
tu l'Z'6. (kas) 

Foto L. O!ej11lcz:a.k 

,,_, _____ ,,,,_~ 
Na tematy szll~ 

SZTUKA 
p iel'wsze zetknięcie się li no-

wym nauczycie~em decydu. 
je na,iczf!Ściej o COLlo.rocznych 
wynikach ucznia w zdQobywa­
niu wiectzy w danym przedmio 
cie. Decyduje także o tym, 
czy naum:yclel uzyska autory­
tet w kla.sie, czy też ,,ska.zaJty" 
zostanie na (mOL9kowane co 
J>ra:wda) lekcewa2lcnle, a wiacio 
mo, że aut<>ryte·t poma,ga w na 
uczanlu, nat<>mlast jego ~ra.k 
daje o ~ble szybko 'llnać. 
N iektórzy nauuycicle, zwla-

. S>lcza młodzi uważają, że 
naJlepStLą dro-gą do autorytetu 
Jest pos•LOLwa. pełna wyniosłości 
l twa.rz ubrana w maskę nie­
ustającej po,wa.gi. Nie. Znam 
nauczycielkę, lttórą ucznl-0<wle 
nOLzywają „bardzo dobra pa.ni" 
i chętnl-e uczą się prz~miotu, 
który wykłada. - Dlaezeg°' 
wa.m się tak p<>doba. pant B.? 
- ~~:pytałam jednego z jej u­
cz111ow (7 kla.sa), 

I 

Całą prasę obległa wczoraj wla 
domość o ohydnym morderstwie 
do.kona.nym pod Zieloną Górą 
na rod.zeńS"twie Marli i Jerzym 
Lebskich. Gdy w sob-otę nad ra­
nem wracali on! motocyklem do 
domu, nie 7Jllani d0otąd sprawcy, 
zg0otowa.ll lm makabryczną pu-

łapkę w po:;otacl dr11tu p-rzeciąg­
niętego w poprzek S7A>sy. W mo 

·menele wywróceni.a si<: motocy­
kla ba.ndyci za.dali r<>clzeńs•twu 
szereg uderzeń w głowy, Na &ku 
•· !< odniesionych ran ZS-letnła 
Maria zmarla po kilku god7'i· 
nach, a brata jej, Z4-let11lego Je 
rzego przetraJlspo.rt0<wano samo­
lotem do Klini.ld Neurochirur­
gicznej AM w Łodzi. 

ctwem. (sit) beż. Pr-0ip0nowa.ne bairwy JPa-1 iu·cyct-i:-eta n.a !óck!lkicj es.t:ra.dzie 
____ .....:..-------------------------· ·· fllha.rm.cl!lic:z1nc;i: atrof.-<c.yjnosć kon 

- Bo śmieje si„ z ttAml, roz 
mawia. o róinych 9J)ra.wach. 
Moona jej wszystko po.wie· 
dzicć. Rozumie nM. 

Za trzy dni 
gazownia przyrzeka 
normalny gaz 

Od pewnego c:zia.su ws·zyscy 
gotujący na gat?.ie obserwują 
wahania płomyka gaz:iwego, 
który ;raz jest normalny, a 
raz taik ma.ły, że nic na nim 
u.gotować n.ie mo;t,na. Wczo­
raj z;wrćc·i!i.śmy się do dy­
rekcji Gazowni z ,zapytaniem 
o przyczynę tego zjawi.ska. 
Garowruia tłumaczy to „za­
kłócenie sezonowe" wielokrot­
nym zwię-kazeniem zapotrze­
bowania gazu w ciągu ostat­
niego czasu. W zw.iąiiKu z 
tym trwają wysiłki mające na 
celu przystotSowande c1śnie1Lia 
gazu do potrzeb. 

Dyrekcja Gazowni pl'Zyrze­
ka, że już za t.rzy lini sy­
tuacja zmienJ się na kor lyść . 
Równ.ież w nriie·dzielę w go­
dz.imach od 8 do 15 plomYJk 
gazu będzie taki, że przyrzą­
d zen.Je sni·a·dania ozy obiadu 
nie natpetka na przesz.k„dy, 
jakie miały miejsce w c!ągu 
ubiegłf:J niiedZlieli 

(kas) 

Zamiast kwiatów •.. 
„.W cl,niu imlrn'n kierowtli·ka 

Sllk.ol~ Pod~·t~wowej nr 23 w Lo­
d:!li przy ul. Gdańskiej 14i, Waela­
wa. Grzymski-ego, kom'tet roclll\1-
ciel9kl w. w. s:ztcoły, ś:<łada 500 zł 
na bud-0•wę szftĆ>ł Tysiąclecia. 

Aby dowiedzieć się 11 A'łlanie 
Jego zdrowfa skontakto.wa.Liśmy 
9ie z adiunktem kllniki. 

A o-to jego rela~ja: 
Jerzy Łebski otrzymał llCl.!llle 

uderzenia twardym przedmio­
tem w głowę, na skutek czego 
wyst.apił u niego ci~żki uraz 
czaSZ"kl połącz<>ny ze ztama.ntem 
sklepienia. lV chwlli <>hecnej 
stan pacjenta jest bardzo poważ 
ny, Wystapił niedowład prawej 
rt;k! i prawej noi;i o.raz za burze­
nia mowy. 

W chwU!, gdy prżeprowadza.­
liśmy rozmowę nie było jeszcze 
decyzji w sprawie prze,pr-owia.dze 
n_ia. zabiegu operacyjne.go, z uwa 
g1_ na mogące nastąpił powi•kla­
n1a przy ewentualnej infe,kcj!. 

Niecodzienny wypadek„. 
Dolary ukryte 

, . 
w ... sc1an1e 

Nieicodzlmny wypadek miał miej 
sce w jednym z łóci:z,klcll dornów 
przcr:<naC<UJnych do remon ~u. · 

Brygada remct1towa z MPRB nr 
3 re-montowała dom przy ul. 22 Lip 
ca 19. W pewnym momencie, przy 
odrywaniu 9upremy (maty cemen 
towo·d.re.wniamej) n.a. głowę cieśli 
- Pajora po.sypa.!y s•lę ztote dola. 
ry. StaoJ."SZY c'.eśla - Kopca.yt'>€ki 
wziął dwie złote dwudziestodola-

1 ró\l\f<i i poma:stLercwał z l'!iml d-o 
dyr-e:f<cji &by wwiadomić o odr<rY I 
ciu. Nie'Z>wtoC7n'e d:tno wać Ko-1 
mend!z'e Dzielnicowej MO W eu­
rnie ukryte były w ści,;mie 1$2 
d<>lary w tY'm 9 7!łotych mo.n2t 
c1JwucJrz;ies1t.odolaf!'-0w~·ch. Komenda 
Dzie'ni<>Dwa MO Ł6dż-,Polesie prze 
ka~a.Ła 00.a<l~e <1ola.ry do baon­
ku. (i-d.) 

4. DZlENNIK. ŁODZKI nr 231 (ł.'-106) 

Drugi sezon 
cer~u po-cfkreśl·a Je.s.Ufl.C współ­
udział zn~(,omityoh solistów: Ste­
fan,U \Voyoowicz - scpran, Kry­

------ styny Szczepańskie.I - ml!'Lll:os<>­
pran, l\1n.ril Ną,rkiewlcz - alt (ar-, 
tystka Opery Łódi,kiej, laureatka 
I nagrody OgMnopoJS1kieg.o Kon­
kursu Spiowaczego), Bogdana Pa­
prockiego - ten0or (Ope.ra War­
StZa.ws·ka) oraz Witolda Pile-wskie· 
ito - basa Fillui rmonJI Na.rooOtWeJ. 
Na- cze1le \V,'.e."f<"'.eg-0 a.pa.ratu wy­
kcoawcozego. złożc>nego z o-ir.cieat.ry 
srmton•c:z1.1ej i chóru mieszaneg-0 
F>lha•rmonii. sitarne dyr. stefan 
Marczyk. 

U miejqtne znalezienie się w 
nl<>oczekrwanej sytuacji, 

stwDrzoneJ przez uczniów jest 
dużą. sztul;ą. Wydaje mi &111, 
ze wowczas nie możnOL słać aro 
mów z wysokości katedry, a.le w Klubie Studentów trzeba zejsć do poaio.mu klaisy 
i szukać wspólnego Języka. z 
wycnowa.nka..mi. Umiejętne za-1 Uruchomiony z początkiem 

b'.eżącego roku Klub St·ude:n­
tów Lod?Ji poświęc'ił pierws.zy 
eta.p swojej d'Ziala.lnosci op.a­
nowaniu form i metod pracy. 

Z pocoz.ątk:em p.aźd:z'iern~ 
studenci w.stępują w drugi .. se= kutturaln.y''. wtóry l'..Br­
potWiadia się szeregiem intcre­
.su.jących propozycj.j i pomy­
słów. 

Oto najcieka:wsa.e zamierze­
nia ~lubu: 

• Trybuna literacka. mto­
dych - regul.airinie oo:gan'.z<1-
w.ane „czwa,rtiki Hterackie ·• 
na których występować będą 
wyłącznie młodzi poeci i pro­
mdcy. Podo\:mie rzecz się ma 
z m!oCl_ymi plastyi.1<ami - sita­
la, !ElgU!arn:e oo 2 l y god:n'e 
zm.ieruiana, ekc;pozycja ich 
priao. 

M powstaje !)rzy klubie „O­
środek myśli po.ti1tycznej". 
gdrzie na .S!!JObkania i dys~:.isje 
zapraszać się będzie auito.ryte­
ty w dziedz!n!e po!ittyiki m1ę­
dzynairodo1.vej, haoolu zagra­
nicz.negG :i.OCJ. Inny cykl SJJ)()t­
k.ań obejm:e tematykę socjol•...._ 
gi.C2llla i tiloz,c,fi'cz.ną. Przewd­
dluje się także 10 Jmprez pod 
nazwą „Kiedy musiika, k:edy 
krawat. ikiedv bić nałei:y hra­
wa". a wiec z ~Il f<>nn 
towareyski.cb, · 

li Oceywi&eie będą, konty­
numv.a.ne tradycyjne już for­
my pracy - j;;.k kuinsy ję?.y­
ków obcych, kuirs tańca towa 
rz)'ISikiego, sekcja jazz01wa, 
fu<tllkcj<mować będzie oz.ylel­
nia. K ovum - sekcja m'Uzy­
ki poważnej. 

Studenci :r.aipe'\vnitli soł>ie Po 
moc i op'.ekę łódzlkioh związ­
ków twó:cz;ych, pracowrnaków 
nauikowych UŁ a także Wy-
d:z'ału Historii Paa:"til KC 
PZPR, (bz) 

W p!erwszej <.v.ęści konceTtu u­
słyszymy pcnadto: Suitę na orkie· 
:;otre smyC21kową Hrnry Purce-lla 
w QPr.acowal'l'l}U Johna Barbirolli 
i I K<:t1.Ce>rt forteipian1owy d~mola 
Bacha, w tctórym ja•ko so!is·t•'<a za 
pre-zentu.,ie siP. wy.t>;tna pianls•t.ka 
t<:r<l.<ow~ka Maria S>;mydówna. Po­
wyż,s:zy progra.m wykcnn1y ZDG-ta. 
1~ie ctwu•kro1•1ie w pi'.lteok i sobotę, 
30 wrzoon'a i 1 pażdz.en1!0ka o go­
dlzónie 19.30. 

wstydzenie „l·ndywiduali$tów" 

ł 
w ton.le sp0<kojnym da na pew 
no większe efekty, niż Uta.nia 
nie zawsze dQobranych 3łó-w 0 • 
kreślają~ych zie Ct>chy cha'.ra.k 
~~~':i<>~~;~~~· a zróżnicowanego 
Oddr.~alywanie na ambicję, za 

chę<:aJlte do przykla.dnego za­
chow~nla się i nauki &ą, także 
~Yprobo.wa.nymi I sokutecz.nym.I 
srodkarni. 

f wreswie ~só!I prowa.dze-
nla lekcji. Niektórzy na· 

uczyciele trzymają się kurczo. 
wo ks.iążek J sztywuei:o pro­
gra~ !1· I.nni natomla.;it wiado­
mosc1 ks.tą_ż.kowc &t~rają się u­
z~pełnlac 1 utrwalac opowiada. 
ma.i~! .7. materiałów, którymi 
sa.m1 się posługiwali, hądż po­
sługują, analogia.ml, a nOLwet 
anegdotami. Najbardziej nie· 
Iupiany przedmiot sta,Je eię 

Pierre Boulle - Próba białycll Bohusłav Slansky Technika ~;.wczas d!OL uczniów a.trakcyj 
lu·dizi, Ki W, zł 9. - Powiesć :zna- ma.!arsty;a t. 11 All<a,dy, zł 81!. - Z nam nauczycie.la., który z•· 
oego p'$arz•a f.Nccu,;rt'ego. . Mate!'i~-łv do malars-bwa i kcnoor czyna lr:kcję °'d wezwa.n.!-a: 

J. R. Campbell - J{,i:~<a :złu.dzen wa.ciji . Tbu.m. &llanisła.w Ga.włow- - „no, kto mi opowie coś efe 
(f<0nom'·<:<·nyc1h w ruc·hlt robotini- <oki. kaw~o?, n.tkt? to ja wa.in 0 • 
co:vm, KiW. "'' 4. - Bro;:zl!ll'll je·st Pr. 2lh, - Ear.t;nia w s:zikołach powiem"„. I opo.wlada. co cle 
kr.)'t~·1k.ą la•t>ouotizy.s>towski.c.h .kco- spe,cja'l'l1Y'Cth, PZWS. 0ł 28. kaweigo zdalt'zyło „1ę wcz,orąj 
cepojl S'Ocipl!:nmu w i·C·h a.spekc'.e Ma.ria Grzywa.k-Ką,czyńs·ka - Te lub dzisiaj rano w mieście, a 
e-kon.c•mic:m)"m. sty w sr>ikole, PZ·ws, IZol 19.M. - potem wzywa do uwagi nad 

Hen.ryk V.Q-gter - ,,.Nleob~'li są Pl'l!•Ca je;it popu"a1:inyim WJPll'O•wa- d~sizym ciągiem 0op0<wiada.nia, 
w'<lni", WŁ, 7ll 20. - Pow1esc sein· dzenism na•uczycieli J sbu~łlacz,y kto.re Je~t już n~nnalną lekcj" 
SE·oy-j na. Slllkót pe1dagogtcrz.nych w zaiga~n;e Jlo!Oedmiot<>wą. 

E. B. Hurloolt - Ro:ziwó.1 t!zic- nie, obiektyiw1.1e·go p<Xlt'l'a1W·a.nia 0• Soisly kontakt nauczyciela z 
eka, PWN, zJ: 80. - PieonV!Szy po N>c •• wy-mie,rza1nia" r<:aiwoju urny- !masą nie obinl:ia je.go autOO'yte-
wQjniE; podręc.~1n1'k z psych-O·le>gH słow:emo i .wko!nyich 1w,yn1ków u- tu. Przeciwnie - podnosi r;o i: 
rc?.WO.HJWe:J diziecro:a. c:zm1ow. WYZ>Wala nowe uczucie ze stro 

Stanis>la.w Wa.~yiewski - 'llwar.z Aleks,a.nder Wa.t - Be'Zro.bhtny nv UC'lJlllótw, które :i.wy'kllśmy 
i C<.ot>!e-ta, WL, ozł 48. - AlłforlLucy!er, Czyt„ zł 12. - wroorw:e nazywOLc szacunkiem. $ 
przecista•wLl w swe-j r~siążce po.r- nie tomu prozy. który po raz TAlt. 
trety 'Wl'hY<ll'lnY'O!;l pali dc1by s-bani p;erwsr;;y 11k'1fl.a.t się w reku 1927. · 
~lllW4W,Sk·ie,j, , ~ • .. ,ier~~ .. ~UOi~ką ~-!ęioja"• :W.h .... ~~~~_:-
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oraz UPRZĄŻ KONNĄ 

SPRZEDAMY 
Oglądać w Spółdzielni Pracy „Tapicer'' 

ul. Tramwajowa lla. 2596-T 

111 OGtOmNIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOSGI 

2 MORGI ziemi nadające 
s!ę pod l>u•clowę obcf< s.ta 
c.ii tcolejowej Łask sprze 
dn<m. Wiadomość Zu·bro­
wa 9 te-I. 251-84 25o6-7 T 

I PRAGA I 
GOSPOSIA dochodząca do 
Je.ka•r:z.a potrzebna. Pira­
mowic.za 7 m. 7 2W9 T 
PRZYJMĘ pra1c-ę w 01gro-d 
n:ct•wie. Tel. 547-36 -0d go­
drr.iny 16 2600 T 

OPIEKUNKA dlO cvtero­
miesięClZrlego dziec•ka do­
choctząca pour:zebłia na­
tychmiast. Ul. Wi·ę,cok0<w­
slkiego 4 m. 27 2603 T 

KOBIETA do dziecka •na 
pr:zyohoone pot.rze.boa. Pi 
ramow:k.'IZa 2 m. 20 p:rav.:a 
oficyna, III p. 2001 T 

PLAC 2.800 m kw. przy 
z1;::crs>kiej 275 sprrzed.am. 
Posredn1cy wykluczeni. -
w;a.dbmość tel. 277-Zl w 
godz. _d.o 10 i po 20 25'66 T 
3 DZIAł.KI-:pcd jed.n10ro­
ct~.r1ne domki oe.ntt'u<m Cie 
cho~ nka z zaotw!erd!zany­
tr.i pl~ami budowy sp•rze 
d&rn. Jnforma.cje Ciooho,ci 
n <;_i< :ul. Niesza.okla 25, tel. 
32• 49&5 K r---------.... 
-DZIAłlKĘ !Ziemi 0·15-ha I NAUKA I 
prz~· Ul. ,.Łodzian;~" -
fpr:zedam. Wia·dOITTlość Mo ~ :;;kule Nqw:e·-2:6, doj3zd au ._ ________ _, 

tobusern MPK nr 60 
14024 G 

l SPBZ~ 
OWCZARKA .,,.l2'ackie~ -
suczl<ę ceteromiesięcrz>nego 
z rodowooem s,przeda•m. 
:: 50~ zl. Tel. 339-51 2602 T 

AMERYKANKĘ - wy,so­
l~t PC>łY.<1<. orzech sprrz.e-
92m. Włady Byt01Inskiej 
58 m. 'I. Qglą,dać goorz:. 18 

2598 T 

LOZKA tanio spirz0 ·d·0 m. 
Te1efoo 543-76 .2595 T 

KURSY samochodowe za­
wodowe kat. I, Il, Ul, 
amatornkle TKWP. Zapi­
sy Tuwima 15 god2. 8-20 
tel. 258-60. Rozpoca.ęcie 

kursów amatorskich przy 
spieszonych w każdą so­
botę, kursów Il i l kat. 
dnia 1. X. 60 r. -5 K 

L LEKARSKIE J 
Dr SIERKO specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych, tel. 205-55. Kl­
! i ńs1k i eig o 1132 13S97 G 

OD DNIA 1 P AZDZIERNIKA 1960 roku 

BUTELKI z MLEKIEM 
o zawartości tłuszczu 2,5 proc. będą zamy­

kane kapslami aluminiowymi • nadrukiem 

„zawartość tłuszczu 3,2 proc." 

oraz 

BUTELKI ze ŚMIETANĄ 
o zawartości tłuszczu 20 proc. zamykane 

będą kapslami alumit11iowymi z nadrukiem 

„zawartość tłuszczu 22 proc." 

Związek Spółd'lielni Mleczarskich 
Okręgowy Oddział w Lodzi wprowadza 
powyższą innowację do dnia 31. XII. 1961) 

roiku celem wykorzystania remanentów 
kapsli aluminiowych. 

4994-K 

MATE BIAŁY H UTN I C·ZE 
druty sprężynowe, śruby, łożyska oraz 

artykuły ścierne 

SPRZEDADZĄ z upłynnienia 
przedsiębiorstwom pa11stwowym, spóklziel­

cz.ym, rzemieślnikom 

Zakłady Aparatury Elektrycznei 
,~ELESTER•• 

Informacji udzieli dział zaopatrzenia 

przedsiębiorstwa 

Lódź, ul. Przędzalniana nr •n, 
I piętro, w godz. od 8 .. 

4998-K 

PRZETARGI 
Gdańska Spółdzielni.a. Przeworowo-Spedycyj­

na, w Gdańsku-Oliwie, ul. Lęborska 9 ogła­

sza II przetarg nicogranic:rony na sprzeda:i: 
1. sam, osob. m-ki Pohieda 
1. „ „ „ Wi.a.rszawa 
Ce1I1a wywoławcza w. w. po zl 28.800. Prze­

targ odbędzie się dnia 10 października 1960 

roku o go<lz. 12. Samochody można ogiądać 
codziennie od godz. 10 do 13 w siedzibie spół­

dzielni. Przystępujacy do przetargu obowią-

7.a.tiy jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­

targu wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej. 4986-K 

Uniwersytet Lódz.ki, Lódź, ul Narutowicz•:\ 
nr 65 ogłasza III przetarg niec.graniczony na 

sprzedaż samochodu osobowo-terenowego mar­

raz robotników niewykwalifikowanych zair.­
dni od zaraz LPBM nr 1. Zgłosze_n!a przyj­

muje dział zatrudnienia Lódź, ul. ,Piotrkow­

ska 55, pokój 103 w godz. od 7 do 12. 
2508-T 

INŻYNIERA lub technika-zootechnika nasta­

nowisko instruktora hodowli i poradnictwa 

żywieniowego zatrudni od zaraz Okręgowa 

Spółdzielnia Mleczarska w Brzezinach. Wa­

runki pl:acy do omówienia na miejscu. 
5001-K 

INŻYNIERA przetwórstwa spożywczego z 
5-letnią praktyką na stanowisko kierowni­

cze zatrudni Wojewódzka Spółdzielnia Pra­

cy Przetwórstwa Spożywczego 'v Łodzi, ul 

Rzgowska 2 a. tel. 466-01. Waru.1ki do omó-­

wienia na miejscu. 1 4862-K 

KIEROWCÓW z I i II kat„ pomocników kie­

rowców z III kat. prawa jazdy (pomocnicy 

samotni powyżej lat 25), monterów samocho­

dowych - zatrudni PI<S Hi Oddział w Lodzi, 
ul. Gibalskiego nr 2-4. Zgłoszenia przyjmuje 

sekcja kadr w godz. od 7 do 15. 496l~K 

ki Gaz 67 B za cenę wywoła·v<rozą 11 .812,50. Prze 

targ odbędzie się w dniu 12 paźd7iernika 1960 

roku o godz. 10 w gmachu przy ul. Narutowi­
cza 65, sala lfl. Przeznaczony do przetargu 

samochód można oglądać od. dnia 3 do 10 

października br. w godzinach od 10 do 12 w I 
garażu przy ul. Lindleya 5. Przetarg odbędzie I 
się w trybie określonym zarządzeniem mini­
stra komu•nikacji z dnia 8 maja 1957 roku 

ogłoszonym w Monitorze Polskim nr 56 poz. 

353. Wadium w wysokości 10 proc . ceny v.,ry­
woławczej należy wpłacić oa rachunek sum 

depozytowych Uniwersytetu Lód7kiego oo 
NBP IV O. M . w Łodzi na nr konta bankO'\.,,·e­

go 908-98-199 do dnia 10 października br„ za­
znaczając na wpłacie: „Wadium dotyczy prze­

targu 12 pażdziemika 1960 r.". 4988-K 

Dnia. 26 wnesma 1960 roku zmarła, 
op.a.trz(ma św. sakramentami, przeżyw­

su.y lat 77 
S. t P. 

JÓZEFA DĘBOWSKA 
nas?.a najukochai1sza ma.tka, babca i 
pra.babcia. Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok odbędzie się dnia 28 września br. 
o gurl:rh 17 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Ogrcduwej, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku 

I 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, SIOSTRA, 
WNUCZKI, PRAWNUCZKI 

14115-G i RODZINA. 
Powszechna Spółdzielnia. Spożywców Tran­

sport i Usługi Techniczne w Lodili, ul. .Jerze­
go 14-16 ogłasza przetarg nieogl"laniczony !1a 

sprzedaż samochodu osobowego marki Che-1 

vrolet typ Fleetmaster Pierwszy przetarg od- lll<ZW-••"-•••••••••••-••••••• 
będzie się dnia 12 października br. - cena I W dniu 24 Wl'?'..eśnia 1960 r0ku zmiarła 

wywclawcza 42.690 zł. W wypadku niedoj- PQ długich i cięż.kich cierpienia-eh, prze-

ścia do skubku pierv.•szego pr7eta-rgu drug: I żywszy lat 64 

odbędzie się dnia 26 października br: - cena I • S. t P . 

[ J 
Dr KUDREWICZ specja­
lista ohorób weoeryC!lr­
nych. skómyob 8-10. 14-
16, ulica 22 Li•pca 4 14022 G 

KORONSKA Henry.ka le­
karz ginekolog - poloż.nik 
przyjmuje 17-18, Zielona 
or 16 12606 
Dr REICHER werierycz­
ne, skórne, zastępca do­
któr Ziomkowski l&-19, 
Pi-0trlt.owska 14 13546 

wywoławcza 25.614 zł. Trzeci przetarg odbę- j 
dzie się dnia 9 listopada br. - cena wywo­

-----------------··----= lawcza 17.076 zł. Przeznac-zony do przetargu I 

I • YSAU 11 samochód można oglądać w garażu PSS! 
Janina Kucharska 

LOKALE GARAZ dla samochodu „N Trans•port i Usługi Techniczne w Lodzi, ulica 
Jer:r.ego 14-16 od dnia 3 paźd:r.iernika br. w go­

W ŚRÓDMIEŚCIU POSZUKUJE dzinach od 9 do 15. Do przetargu nieograni­
POKOJU su.blok•a.t0<rsi<ie­
ic dla swojego praioowni 
ka pos:Luk.uje Pa·ń.srttW10fWe 
Pr-z.·"lcisięboiorstwo Impree: 
1:.:stra.oowych. Zgl<>StZenia 
kierować pod or teled'o,nu 
2~6-8 7 4J963 K 

LOKALU •rzennieślni.ca.ego 
w śródmieściu.·- poStl·U­
kuję. Tel. 33lh57 13293 G 

RENTGEN deot~•stJl'C7XlY 

Piotilcowska 121-1 <ir Ko 
ztoiw.skl god:i:. 11-13, 15-18 

14034 G 

Biuro Projektów Budownictwa 
Komunalnego 

w Lodzi, ul. Piotrkowskia. 111.' 67 

Wiadroność tel. 234-53. 
4!}99-K 

c:r.onego mogą stawać spółdzielnie, organiza­

cje Spcleczne, osoby prywatne i przedsiębior­

stwa nieuspołecznione pod warunkiem dó­

ląc:r.enia do oferty w te1mi'llie do dnia 11 paź­
dzie1mika br. 
a) pokwitowa·nia na wpłacone do kasy PSS 

Tra•nsipcrt wadium w wysokości 10 proc. 

ceny wywoławczej, 
b) d{)kume:rntów wymagarnyc-h :>.godnie z M()-

Og;;.: :::°K~_„1t9pg4zie11 raum fri-]APTBll ': ~ito<~ Pol•ldm-~" 56 z !957 ,_ 2604-T I 
~fr~~tp~!~Rr::e ~~ WISLA (Tuwtma

1 

nr. 1).0DRA <Prz~alriiana 68) P!o~tikowska 193, Armil: fil PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Kom. J"1ie,1sl<a. MO 292-22 „Dramat w k<>smosie" Ska.r-b" prod. polsl<iej czerwOł'lej 53. Zgierska 63, "--

Kom. Ruchu Dr<>- prod. radz. doow. od la.t 'c'.io?Jw. ood la•!: 7 g. 17 (19 Pl. WoLnośc.i 2, Pl. P<>k<?- ł 
gowego 516-62 14 g. JO, 12, 14, 16, 18, 20 seans za.mlrnięty) ju 3, Rzgowska 51, Gdan- ~ KSIĘGOWEGO, kasjera. oraz pracownika u-

Pryw. Pogot. D7Jlec. 300-00 WŁOKNIARZ (Próchnilca OKA (Tnwima 34) „Wilcza ól-<« Z3 1 
myslowego do punktu usługowego _ przyj-

Pryw. Pog1>t. Lek. 333-33 16) „Lekcja miłości" - jama" prod. c-ze,kiej - - · · s ''d · I · I 1·d · 

555_55 prod. wwed7.Jkiej d=w. do:ziw. od lat 16 .g. 16, 18 AS Al. Kt>ścms:z.kt 48 1 m1e zara7. t>O• zie m•.a. nwa 1 ow im. Hibnc-

3S9-l5 od lat 18 g. 10, 12.30, l·G, 20 pelni stałe dyzury no.cne ra Lódź, Za.~ątna 61. Pożąda.ni inwalidzi. ren-· 

17.30. 20 POPULARNE (OgrodoiWa -- l ciści. Możliwość półetatów. 2607-T 

TE Jlill T.-,_,.,- WOLNOSC (P>l"7.yby;:ze.w- 18) .,Ogniste wiorsty" - I,---=-------------------
MOI 

rill lrlil. skiego 16) „Niezwykła prod. radz„ d0'7JW. od Dyz·ury szpitali l GLÓWNEGO księgowego poszukuie od zaraz 

TEATR NOWY (W:ięck<»w pog1>ń" prOd. rndz„ lat 14' g. 16' 18' 20 l Spółdzielnia Inwalidów „Poddębiczanwa" w 
dozw. od la•t 12, g. 9.30, PIONIER (FrancisZ>kańska POŁOŻNICTWO 

Ę~:1ego 15 - duza scena) „Krzy:l:acy" prod. pol- 31 ) ~ . , I Poddębicach, ul. Narutowic-za 14. 13951-G 

g. 19.16 „Hamlet" p;. 20 skieJ, paooramiC'Zł'ly, - prod'.'';'.~~~~~ do!;:.;_r~";}",;1 szpital P<>lo:i.nlczo-Glne-' 

„Judyta" (Mala Sala d0"2lW. o<i lat 12, i:. 11.30, 7 g. 16, 18, ,,Ulica haft- kol<>"'czny im. Curle-Sl,lo ~ 
Zachodnia 93) 15 Hl 30 „. ' 

TEATR POWSZECHNY TATRY.-LETNIE (Slenkle- bdy" prod. jaJ)'Ońskiej - d<>wskiej pr:zy ul. Cu~lę-l 

(Obr. Sta.1111gradu 21) g. wietLa 40) Nieznany oow. od lat 18 g. 20 Sktodowskie.1 15 pra_yJrr-t!-, 

19 30 Mł " " . . je kobiety ohore g1.-iel<o-• 
· " yn zdrajca" prod. :fratte .. l M~JA (Kllmskiego 178) logicwle, ciężarne l ro-1 

TĘATR 7,15 (Traiugutta l) dozw. od lat 18, g. 19 30 „N1em,~wlę na ma.ne- ctzące z Dz'elnicy „Gór­

g. 19.15 „Oficer g:wa.rdii" - _lciri-0 czy(lne ty~k.o w wrach prod. ang. dozw. oa" orari: Poradni „K"I 

LAS'X'ltYKARZY, parl<ieciarzy. bet-0niarzy, 
murarzy, stolarzy ręcznych i maszynowych, 

robotników niewykwalifikowanych - zatr..i­

dni od zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Budo­

wnichva Mie,jskiego nr 3, Lódź, ul. Goplań­
ska 28 (Bałuty), pokój 33 . Dla zamiejscowych 

z Jaskólskich. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 wrze­
śnia br. z kaplicy cment11rza św. Fran­
ciszka przy ul. Rzgowskiej o IJ'Otlzinic 16, 
o czyn. 7.awiadamiają pogrążeni w głę­

bokim smutku 

SYN oraz SYNOWIE i CÓRKA PRZE­

BYWAJĄCY ZA GRANICĄ. 
14089-G 

' 
Dnia 26 wrze.411ia 1960 roku zmarła, 

przeżywszy lat 67 

MARIA DRAC 
dlug·ołetnia i zasłużona pracownica. In­
spektoratu Lódzkiego Stowarzyszenia 

Autorów ZAIKS. 

Wyprowadrenie zwłok nastą.pi w 
czwartek dnia 29 bm. o godz. 16 z ka­
plicy 1>rzy ul. Ogrodowej, o c:iym za­
wiadamiają pogrążeni w smutku 

PRACOWNICY DYREKCJI GENE~AL­
NEJ INSPEKTORATU OKRĘGOWE­

GO STOWARZYSZENIA AUTORÓW 
ZAIKS. 

2597-T 

I 
I 

TEATR im, JARACZA dm p0<gocloe od ,iat 12 g. 16. „Mada- przy ul. Sciyce-rskieJ 1-31 

(ul. .r.aoraw..a 2.7) g. 19 me de ... prod. franc. - i ul Sędziowskiej 16. I 

„KordiMI" KINA I KATEGORil dOZ>W. od lat Hl g. 13, 20 . . . . I 
kwatery w hotelu robotniczym. 2537-T ~---••rm••••------••••11!. 

I OPERA - nieozyrnna MUZA. (Pao~ian!cka 1731 POKO.J (KaziJnierz·a nr 6) Szpital Polozmczo-Gl'l'le-, 
s "-" „Oirn za oko" proct. kologlczny Im. dr Ma-• 

TEATR ROZMAITO CI „żołnierze" prod. USA fraCic. do7;W. od lat 18, dur<>wicza przy ul. For-1 

<JVJ:cnlusz:ki 4a) nieczyon- do'.llw. Od lat 12 g. 15.45. g. 15.45, rn, 20.15 oalskiej 37 przyjmnie l<-0-1 

ny 18 20 15 biety chore gjoekologncz-i 
0~.0:RETKA (Plotrr-k.owska PRŻEDWIOSNIE (Zerom- REICORD ,(Rzgowska rtr 2) n'e, c. iężame i rodząoe z 

'43) g, !9.15 „CnotMwa skiego 74) „Pół żartem, „Fatima • prod. ra<\Z. - Dzielnicy „Polesie" oraz 

Z!lzanna pół serio" prod. USA - dO<llw. od la.t 16 g. 16, 13 Poradl1i „K" przy ul. Ma-
l'IN 01,10 (~opeornika 8) d-07lW. od ]rut 18 g. 15.15. 20 1c· j 24 

g. 11.30 „Dz1a'lle.k zm:ruź 17 45 20 15 rrnars ie . ł 

Oczko" . . _ ROMA (ru,gotwlSka n.r 841 SO.JUSZ (Nowe Z!o1no - ż 1 GI ! 
AftLEKIN (Wolczam•ka, 5) ,.Ma.m 16 Ja.(" prod NRD ul. Platowcowa 6) „Uli- Szp!.tal P?lo n czo- ne-f 

17 JO L e ' ca graniczna" prod. poi k<>log1czny im. dr H .. Wo! 
g. · " i.czyrz ;pa d-Ol'llW. od lat 16 g, 10, 12. sk!ei d-Ol'llW. od laot 12 g. przy. ul. Łagie~ 1 ck1ej 34 

~ 14. 16, 18, 20 i 7 i9 or-z.;nmuje kobiety chore 
STYLOWY (Klllńskiego ' g!nel,cologic:z.nie, cleża•rnel 

12.1) „Don Juan" prod. SWIT (Bahi,ctl<i Ryone!<) i rodzące z Dzielnicy 
wągierskiej dorz.w. Od la1 „Sl<iarby króla. Sa,l.om.o- „Sróclmieścle", „Widzew" 

' 10 g. 16, 18, 20 na" pre>d. USA d.o!Zl\V. orra Poradni „K" przy 
ZACHĘTA (Zgier,ffa 26) od Joa,t 10 g. 16, 18, 20 ul. Ws>eh<X!Dlej 3. 

MUZEUM: CHEOLO „Ma.leńl<a" prod. bulga•r 
GICZNE I A.:TNOGRA- ~<ie.i doz,w. o<i la·t 14 g. TATRY (Sienk!ewi<:"a 40) Chiru't"gia: Szpifa.J MON, 

FICZNE "Pl. W-"--'_:; 10, 1%, H, 10, 1'8, 211 Pro.gram dla rl2Jmłod· ul. Żeromskiego 1'13. ! 
< ""'''''"'" szycll: „Ballada o burmi 

l4) g. 9-16 JUNA II KATEGOP.JI strza.nce", „Dzielny !>tra Interna : Srltpital im. <lir 

~ ~ * ) żak", „A było to tak", Someriberga. ul. Ple'11J.ny 
ZOO - czynrie g, 9-1• ADRIA (Plotrkow,;ka 150 „Junacki d>.ień" g. 16. 17 nr 30 (St<J•ki) 

:{. ,,, * Progra.m aktuahności - ,Młodzi mnłżonk<>w·ie" . . ! 
..,. „Po!sm:a Kronika Filmo- ' rod. włosf<ie.i dO!Zlw. 00 Laryn1;-ol<>g1a: Sz.p. im. 

PALMIARNIA c:.ynna od wa", „Latające lodzie", Pa.t 18 g. l8, 20.15 N .. B_a.rl1ok
0
1ego, ul. Kop-

g. 1()-18 „Ma.garzyn <>soblhwośc1", 1 cm,ik1ego ~2. 

„Wkrótce spadnie desze~' KINA III KATEGORII Olrnlistyka: Srzlpital irm. 

"

. y·~1AWYJ ~~~· 17,o'.d.K~:iie;6 ca~~k;~: fA<'ZNOSC . <!<Yzefów 43) ~~~a~~~hera, ul. Mili-0-

w „Tania i JeJ maitk1" -
' DKM (Nawrot 27) „Wes.eU prod. radz. do7JW. od la.t Chirurgia dziecięca -

l~.:..,.;..;,.;·i.lll•••fil wsipółlokatorzv" doZ>w. s • 1 K · ki · 
. <>d Ja,t 16 g. 16, rn. 20 14 g, 19 "·P"I·•· l.m. o.n0<prnc• e<J,' 

SALON WYSTAWOWY DWORCOWE (Dw. Kali- MEWA (Rz~<>w"'1<a rir 94) ul. Sporna :M;-5(). 

PTF (ul. A. Struga 2) ski) „wrzesień 1939 r.", .Trr.ecia I!ce~lna" prod. La.ryn,,.ologła d-zlecięca! l 

Wy~tawa fot.ogra.fiki „List Murata", „Czy wie wło,l.<:teJ doow. od la.t IG S>0pi•~a1l im. Rono•IJ('lic.k.lej, I 

~h!l1~kiej, ea:ynn.a g. cle, że", „Pan l\falusz- g. 16, 18, 20 ul. Spc1ma 36-<iO . I 

0-1.6 klewicz" g. !O, Il, 12, 13• POLESIE (Fornalskiei 37) ADRESY AMBULAT0-1 
1t 15, 16, 17, 18, 19, 20, „KapitaJl z Koepenick" RTOW p<>mocy wieczoro- i 

GIJYNIA-STUDYJNE (Tu- rrod. NRF. dozw. od la.t w~.I ?la poszczei;ólnych~ 

wi.ITuQ 2) Towa.Tzysze hro 6· r,. 17• l9 dz<elmc: ł 
n!" prod. franc. d07.IW. STUDIO - riieczycme l 

·od lat 16 g. 10, 12.30, 15, ~ ~ * G'odzici a 19-22 Sródmie- ł 
KINA 17.30. 20 uwaga? Repertua·r spo- ście - P_iotlf<O<W>Skoa 1.02,l 

PREtv.:IEROWE Mł.ODA GWARDIA (Z!e- rzą,dz0t1o na podstawie tel. 271-80, W!dz~w (dzoe-l 

BA. Jona 2) „IHabel~kl wy- komunikatu Miejskiego 01) -; I<Q1Pcmsk.1ego 79, 
LT~ <r.:~·rntowicza 20) nalazek" prod. czecho.sl. zar-.t.ą.du Kin (da.rosi!) - S<zp1.taln.a 4, I 

„J~rzyzacy Prod. pol- do7Jw. od lat Hi g. 10, 12 tel 353-23; Bałuty (dllieci I 

Sk.eJ. dO'ZW. Od lrut 1.2. 14. 16. 18. 2JO PRZEDSPRZEDAŻ bH<'· i dorośli) - Z. Paca.now- 1 r5•nrcamlc12my, S- 9, 12.30 HALKA <Kraw'e*a '-5) tów ria 2 dnl na.przód sl;:'ej 3. tel. 541 -96; G6rna
1 

POLO~~~ 1 
„Przyg<>tło .. w Bamsdorf" do k"on : „Bałtyk", „PD- (dorośli i cizi.ee-!) - Lecz-

6?) Ił.ok ~ otrkO'Wltka prod. NRD do7lw. oo lat lonia", „Wi!>la", „Włók- nic!Za 6, 1el. 427-70, t1!.l 

nrod" 1P
1erwszy" - 7 g. 16. „sprytna cizie-w n!arz", „Woln1>ść" - w P:ot:·f.<owsl<a 269. tel. 400-Sni 

lat i2 D<>l!!t< e.1. do2w. od czvna." orod ca:echosło- Ośrodku Usiug F'lmo- tdoro$1'l : Polesie (do·rośii 1 
lS a. i.tg 9.30. 11.45, 14. wM'<iei doo.w. od llllt 14 wych, ul Głóiwna B, i dz'eci) - Al. KośoLusz-

, ·~ ao.„ &· 1a. at -· ~ ~ w :lill. ieoi. ati-& ~. 

MURARZY, pom(X)ników murarzy, beionia­

r7:y, Iasfrykar7:;v i stolarza budowlanego do 

pracy na budowach w Lodzi oraz murarzy i ro 

boiników do pracy oa budowach w Ozorkowie 

i Konstanfynowie - przyjmie natychmiast 
?rzC<lslębiorstwo Sp-ółdzielczego Budownictwa 

Mieszkaniowcn·o w Lodzi, ul. Strzelczyk'.\ 21. 
2524-T 

PRACOWNIKÓW fi:iyc:inych do wierceń gc­
ologicroych, inżynierów lub techników, cera­

mików i chemików zatrudni natychmiast 

WZPTMB - Grupa Wiertnicza w Srebmej 
k. Lodzi, tel. 232-91 i 232-94, wewn. 8. 

2588-T 

KIEROWNIKA działu techinologicznego, re­

ferentów handlowych i inspektorów hand!o­

'\Vych, magazyniera i majst.ra do kwaszarni 
zatrudni :natychmiast PSS Lódź-Wsrhó<l, Od­

dział Gastronomiczny w Lodzi. ul . Piotrkow­
ska 44. Reflektuje się tyl'ko na pracowników 

7. pełnym średnim wykształceniem o wyso­

kich kwalifikacjach zawodowych i długolet­

nim stażem pracy. Spółdziel!nia ntrudni rów­

nieź robotników do kwas7arni. Wyoagrod:r.e-

1nie wg. taryfikatora obo·wiąimjącego w· .spół­
dzielCT.ości. Zgłoszenia przyjmuje d:r.ial ka(ir 

od godz. 8 do godz. 11. 4974-K 

SLUSARZY narzędziowych i robotników za­

trudni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Bud()WlliCftwa U1>nemysłowioneg-0> w Lodzi, 

ul. Urzędnic:ia 45. Zgłos:r.enia pr;r,yjmuje dzhl 

zatrudoie:nia, I piętro, Pokój 107 w godz. od 
7 <lo 12. 2586-T 

50 MURARZY, 10 cieśli, 40 robotników, 
10 instal?.torów c. o. i w. k. zatrudni natych­

miast DPRB Stare Miasto we Wroclawiu, 

Plac Solny 16, pokój 217. Praco-w-1 
nicy za przyjazd do Wrodawie otrzymają 

zwrot kosztów pod·róży. Zakwate:rowa.nie wl 
hotelu robotniczym. Pracownicy zamiejsco­

wi. którzy przystąpią do pracy do 15. X. 

1960 r. otrzyma.ią po roku nie.naganne.i p.ra-

Dnia 26 wrzesma 1960 roku rziasnął w 

Bogu, przeżywszy lat 73 

S. t P. 

Franciszek Obraniak 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 

Msza św. żafobna odprawionia będzie 

w kapli~y cmentarza św. Anny na Za­

rzewie dniia 28 września. br. o godz. 10. 

Wyprowadzenie riwłok z kaplicy cmen-1 

t.a.rnej nastąpi tegoż dnia o '?41~nie 

17, o czym zawiadamiają pogrązem w 

głębokim 71alu 

14038-G ŻONA i DZIECI. 

Dnia 25 września 1960 r. zmarł, prze­

żywszy lat 49 

KOL. 

Józef Włodarczyk. 
spawacz elekt1:yczny, długoletni czło­

nek Sp-ni Pracy „Kotlo-Budowa" 
w Lodzi, ul. Wólczańska 168. 

W Zmarłym tracimy cenionego i za.­
siwionego kolegę. 

Pe-grzeb odbęd:iie się w dniu 28 wrze­
śnia br. z kaplicy cmentarnei na Do­
łach o gudz. 17.30, o czym Zlllwladamiają 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, POD­

STAWOWA ORGANIZACJA PAR-

TYJNA i ZALOGA SP-NI. 
2608-T 

f:,Y., mieszkanie we :Wirocła·wiu. ~lS-K iill••llll!ll1~www~~~~s~1u--1~''*~~a~~~~~a~w~~~~~·~ - -
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Francuska .,~ilotyna'' nad polski1n futbolem 

Prestiżowy wyst0 p tróJgkolorowych" Pałac Sp~riowr 
• .l 'f '' nadal na trzecim planie 

n a stad i o n ie Dz ie si Ac i o Ie ci a ;t'.a~1me~rzp2:1z.~yó~~ewyco~1]ieęi'b~~;~ennD.ioe1paa~~oer=l. p I a n ów p z HL = l 0 ,;';~~ ~~źj~~óc;e mU:~s~~ił ~ ~ " ~ „ w na l<><lzie. Czyżby h<>ke.lści brali 

Nq, z' na dl k . i PZPN lko·p,ce;pcji. Temu należy za- .Jak oa r·•czie czynne jest w Ikra- mal<> chwaie.bny p~zyklad z pił-gar e ap1 ana W·dzięczaĆ fakt, ŻC do d:·użyny j<U tylko jedno sztucizne lOd·O•WiS<ko, -karzy? 
1reprezentacyjnej powo.Jal: na- mi.ar.1o·w:ci-e łódiz;k i e. Tętni on.o już - Pros~ nie Mawiać takiego ita 

F 
„_,_ ' . t · h "'· od dw.óch tyg.o•dr.1 i. życiem, p-0d- rzutu. Mu.simy brać pod U1W.agę 

ramcu.>.t\:iq zespoły klubowe gościmy oficjalną reprezen':icję nia. Polska jedenas·t.ka - ca·l- 15 ępuiącyc pi=.airzy: crza<S gdy :oL1e pc<Iob,1 e mu obiel< względy f'l1•os0<we. · 
odwiedzały już wielokrvtnit! „Ti·ójkol-0rro·wych", jedną z naj- kiem pJ'.'zeciwn.ie - w wypa·d- Foltyn (rezerwa Stefa·t:iitSzyn), ty nie zd-0łaty je;;zcze otworzyć - Lódż na mecz z drużyną USA 
PolS1kę, lee.z po raz pierwszy lepszych jedenastek świata. U- ku powodzenia, może 'bardzo .Szczepa·ński, Kawula, Monicd swoich podw-0i, us.prawieclli<wi•ając da ko.mplet widzi>w w hali. 

dawało nam sic; wygrywać z dużo zyskać w opinii śwtato- -(rezerwa Wożniak), Grzeg.orr- ziwlokę ty.s;ią.c·eim przycczy.n. - Czyli okoł.o 8 tysięcy. A Ka-

Magnelofon 
"Kuknleezki~i 

dla Widzewa 

FrancJą, le·cz tylko wO·v\· cza~, \\'eJ. I gdyby z tef!o, w rów- rc.zykt Zientara, Ga1decki, Brych- W tych w.arw!::b:a.ch uiwa.ga towice m.ogą dać dwra razy wię-~ PZHL skup.iła się na lócl:zlxi.m Pa .cej. W ub . rcL<:u na me.cz z USA 
gdy reprezentowaJi ją naiczysl- nym stopniu zdawali sobie spra '-'ZY, Hachrnrek, Pohl, Liberda łacu S<porto·wyim go"oczącym w za,p-0trzet>ow~111ie na bilety ooiąg-
szej wo.dy amatwzy. W pierw- wę reprezentanci, co ich k i. e-- '(1'<>?:erwa No.rkowsk.i). 91,110;.0 h mut'a·ch polsl<ą ka.drę -0- nc;to zawrotcią jal< na nasze s.t o-
szym meczu, 21 lat temu 11'0- ro.wndcy, możemy ocze!r :wać (W. l.t.) raz h.cl<ei s tów ra.dzi·e·ct<ich. Temu sunl<i lhcrz.bę 4-0· tysięcy - i·epliku-
zegra.nym w Pa.ryżu PolsKa u- interesującej waJ1ld i d-0brego też za'W'ciJZię·czz,ffiy u.s-tawiC'lnY l"uch je P. Ostrowski. legła Fra;nc;'i 0:4. Od razu trze- wyni1ku. przedstaw;.cieli PZHL na l:nii War - Za to Warszawa n-ie może kan 

I .., • s:z.awa _ Łódż. DaJ-0 nam to eka- kurować z Łodzią. W sto-He~ me-
ba dodać, że gospo•darze nie Trudnn jest przewidzieć, któ- 1 rłiUCUZI z,ję do rozmowy oa tema.ty hc.ke- cze hol<ejowe gromadzą znikomą 
byli wówczas w &la.n.ie wysta- ra z drużyn zwycięsko za};oń- J<>We z sekretar-z.em PZHL p. ilość widzów. Nawet Legia woli 
wić swej najlepszej drużyny . a czy Sj}(>lkanie na Sta·d«l'nie ł kład c"e Ostro·wskim. grać w Łodzi, niż w Warszawie. 

D:vrektor łódzkiej „Kukuleczkl" Polacy W t"m okresie byli Dziesi ciolecia. Jest 1a'W"' na- w pe nym s z - Zależy ja.kie meC'7.e. Ale Ame p. :Brrnart przekazal Widzewowi , • ~ - Losowanie r<>zgrywek lwkejo rykariie postjiwlJi warnnek, że je-
p!Pkny prezent na jubileusz :;o-te znacznie wyżej cenieni na r)'11- tomia.st. pr<>l'(>kować pokaz do- Na dzisiejszy mecz Francuzi wy- wych tuż, 1'uż.„ zwracamy się do dEn meCIZ musi się odbyć w war-
cia. Tym uporninl<iem jest ma,gne ku pi.łka.rskim, niż ma to miE:j- brej pil'ki, do czego upra Nni.a- zna.czyli drużynę w s·kładzic: p. Ostr<>wskie.go. - Czeg.o możemy s:zawie. 
tofon. Wręczenia dokonah p.p. Z. sce obecn>H!. ją nas wybitni zawodnicy z bt·a.rnka - Taillandicr (Colonna), ocze·kiwać w tym sezonie? Czy są - Sikoda, że PZHL nie pos,tawił 
Lc~zczy11ski 1 J. Jas~rzębslo. . reprezentaci'i francusk·e· obrona. wendllng, Tylii1soki, w idoki na poprawę poziomu i 7Jni- im warunku rozegra.nia jednei:o Pragniemy zazn~czyć, że „Jiu- Wszystko, „ co dotąd .nap1sain-0 · • ' · ' · ,„i J. Radzik, . welowa.nia choi: by w części dy- przyna,jmniej meczu w L<>dzi. 
kuleczka" nie byla ob,ięta „aJ<c.ią o e.kspe·dyCJI fra1ncuskieJ, od Moie nigdy bardziej niż o- pomoc _ Bia.nchen·i, Fcrrier, st.ansu d?.ielącego h<>kej polski od Wnioskuję, że łódzka publiczność 
lańcrtszkową", tak s·zcz"ś!iwie roz I ponied.ziahku przebywaJącej w becllie występ Francuzów nie na.pa.a - Douis, U,ila.ki, Wiśniew czołówki światowej? nic ma. szans poznania hokeistów 
poczętą prze.z P.rzewod111czą~ą Pre Wa.rszawie, może sug0."ować byłby tak atrakcyjny. W skla- ski, GuHla.s, Vincent. - Łódź ;n.teresuje się najwięcej USA. 
zydmm Dz1el!11coweJ Rad~ w.1- w y jatko·wo la-Lwe zada.nie poi- dzie Frauicj.i znajdujemy wiele i:zru.pą pótnocmą, d-0 nle,j oowiem - Klaanka jesr.ocrze n.ie zapadła. 
dzew p. St.efanską, a samorzutnie .1 . · 1 F . nazwisk o polskim brzmieru•1. G k rrnl-czą ŁKS i zgienf<i Wlćfmiarz. Wsczystko zależy od ustalenia miej 
postanowiła wlączyć s<ię do ogólno s ciego zeispou. •ra.ncuzi wy- w b · · · T I" k' "1 Otóż 1os·owa1.1le spolJ,:ań dla tej tk · N łódzkiej akcji uczczenia jubileuszu grali zaledwie 2:1 z Fmlandl<i O• ron1e grac ma.Ją y :ns •' qs ore grupy odbędzie s ię l pażdziern! - se.a sr'[ an z US0Arweg1ą„ kt 
WJ· ~ .. zew' a. w Hels1'~k·a.ch, 1· to stal'> cię i Radzik , na środku napadu 1 - ecze z proJe owat>e " •• ~ w·· · l · C ł t · ·1 ka w WarB:Za<w·ie. a d a grupy po sa na 22 i 2;; lutego przyszłego ro 
Może za przykla.dem „liukulecz podstawą do raczej dowc•lnych isniews u. a a a lrOJ-'G Łod z·· ll>dniowej dwa dni później w Ka ku. A kiedy przewidzieliście wy-

kj" pójdą i Inne przedsiębi-0rstwa. s.pekulacji na.szych teoretyk0w. świetnie mówi po polsku. Przed gr a W te>wic;;.ch. stęp drużyny norwes·kiej? 
Mo.żna sobie w tym m•.ejseu dwoma Ja.ty śnHo się marzenia zapytuj<> pz"1, czy m-0ż<la ocze- - Wcze-f<1i<>i. bo już w s tyczn'u. 
pozwol·ić na ma]'ą zlo·sliwość. o mec·zu pols•kich izawodrn.vych Na zak-0i\crzenie sezonu f.€ni!l'o· ki·wał poprawy. Sądzę, że chyba S.ciślej mów·iąc 3 i 5 styC'l.nia, Gdy Skąpstwo TV 

Interwencja władz państwo-
wych p'Jlożyla kres sporom o 
oplCLty za prawo trnnsmisJi me­
czów piłkarskich Polskiej Te­
lewizji. Odpowiednie za.rządze­
nie pozwala. Polskiemu Związ­
kowi Piłki Nożnej pobierać ho­
noraria. w wysokości 250 ty­
sięcy zlot!}ch za 1nięd z ypań­
stwowu mecz. 7.a tal<:i z cala 
pewnościq, należy uznać mic­
d:ypaństwo1cy mecz Polska -
Francja, który zostanie roze­
grany dmś w Warszawie. 

Mimo rozpacz/.iwych wysil· 
ków redaktora Rzeszota, usi­
łującego przekonać telewidzów. 
że będzie to w11darzenie cał­
kiem niskiej kn'egorii, zainte-
1·esowani,e tym. s}J<1tkaniem iest 
olbrzymie. Telewizja chwyci.I.a 
się jeclnak rzadko spotykanych 
chw11tów z góry deprecionujqc 
wartość tego meczu. W Mad 
za tum zaproponowała PZPN 
taryfę w wysolwści 150 t11się­
cy złotych. 
Jesteśmy świacbkami zabaw­

n.ei sytuacji. Ot-0 nie facho11;cy 
pilki nożnej a. telewi zja ustala 
wartość spotJk.ania. Całą sprawę 
można by było potraktować na 
gruncie handlowym, dop11szc.::a­
jącym tarpi, gdybu nie drobna 
diw liczność: 

s]:Jrowozdawcy telewizyjni na­
der rzad'ko dają d.owody rze­
telnej, fachowej ocenu rel.arjo­
nowa.nych zau:odów. Szczeaó1ne 
tego świadectwo otrzymaliśmy 
w okresie transmisji telewizuj­
inych z Olimpia.dy w Rzymie, z 
której wszyscy chę.fmie przyj­
mowali na swoich ekranach wi­
Z,Ję; a komentarzy wysłuchiwa­
li za pośred11ictwem radia. 

Jak sie w ostatniej chwili 
cLowiadujemy, tramsmisja z dzi­
siejszego meczu z Francją bę­
dzie jednali; przeprowad.zona i 
pozosta}e nam. tył.Iw d·rżeć, ab11 
nie dokonywa.li jej komentato­
rzy wsławieni ostMn~ą Oli.mpia­
dą. 

Tomaszewslci, do dzieła.! 

Jak wiadomo, obo.k gry liczhv- piłkarzy Francj.i z reprezenta- wego z-0rgani,,;<>wa•ne zo.st<ną w Lo ta•k . Na to pracu,jemy, żeby było by hokeiści USA om:nęli Łi>dź. na 
c ·ą PZPN Dl bl' · · cizi spotlrnnia <> wejście do I ligi le.piej . Du~e na.drz'eje zarząd PZHL pewl.lo 71aWita do niej zespół Nor-

wej, PPTS pro·wadzi rówuież 'J h. a lzt'!Jf nie r~z„ tenisowej. w turnieju udział we- wiąże z nasilającą się pra·eą sztrn wel(ii. 
konkum polegający na typ<>wa- poznanyc przyczyn, rancuso:!e zmą drużyny: warta (Poizr.1 ań) ieni.c<wą z ml-0.ctz 'eżą, widrzą.c w · - Na poeies7.enie. Wykon.ystu­
niu wyników spotkań I i II li- władze spo.rtowe sprzecl\0.Jy Gwardia (Wro"'law), Warszawi.a111.ka to'e.i przyszlość p.o-l01l<ieg.o hcL<eja. Jecie Łódź, dając jej w zamian 
gi. Jakoś nie uda.lo s·ię nRm do- się takiemu spotka,niu . Na.resz- i AKS (Cho•nów) . RczuJta·tY muszą przyjsć, chociaż s!absze imprezy, a z drugiej ..tro­
tąd stwierd?.ić, aby z ta.ką pew- cie będziemy mogli iio•baCZ)·Ć Na kortach w Paiku Parnia.tow- może nie tnas-tą1pi to tak prędko, ny s·tawiacie na nią jako na silny 
nością siebie przepowia .. fai.·ący najwybilniejs7.ych zawo·dników skiego zoba·czymy m. i.n. dwu•kro-t ia·l~bysmy sobie życzyli . okr ęg. W tym wypadkll nie my!i-

F 
„ k „ t . d . y Ci<> ·się, bowiem .w J,odzi h<>ke,i się wyniki meczów „eksperd" zna- • ramc,11 w a "CJI przeci.w wy- neg-0 mistrza Po.Jóf<i Gąsi-0rka. - Czyli op ym1z,m uzasa mon · prz:v.1ął, trzeba .Jednak zaintereso-

leźli się kiedykolwiek na liście \bra11com kapitana Kruga. Co Piąt1ka. Rogoziń~kiego, mistrzynię - Ta1k są•dllę. Zres,,;tą wsiz;ystl<O wa.nie n·im utrzymać i odpowied-
zwycięzców konkur ów. Wy- :najmniej trzech Polaków w PoLs.kl junLorów Kuchar<S'ką i Dał vda.ie się g-0 potwierdzać. Sp.raw- nio wyk1>rzystać . Oby polityka 

grane należały ra.czei· do '!!;1.0- 'ba•rwach Francji ujrzą w +ym lko•w~ką. d,,;:-moem po~tępów naszej ka.dry PZHL zdążala po tej linii. 
• · d · S cl· SpO'tkrrnia r-O:Zpocu..ną ,;0 29 bm. b1>.da spotk2nia o cha.rakte·rze mię . 

rantów. W ten sposób ba.rdz'ej, meczu· wi zO'Wie ta w.nu Dz'e- o godz. Hl. a po pr7.el''Nie obiado- ctz:nia.rnd·e<wy<m. Poc;:a meczami z - To Je5;]., nas-zym gorącym ty­
n iż cCJkolwiek innego, uzasa.d- iqięciolecia w Warszawie. To we.i o go.ctiz;. 13. Z·a.kończH1'e tur- zespalem ra-df?.'eckim Krylia Sowi-e C'Z€<1iem. ru-cl.nosć polega n·a u-
niaili ~i odwi'eczną maksyn1ę, je.st przyprawa do uc,zly pil- oieju n<1>3tą,pi 2 bm. w niecirzie•lo. tów p-rzewid·ujemy me.cze z repre z,godoi<0n'u wzaj-emr,ych 'uterc·sow. ~·· 1 k' .1 · Sądze. że uda nam s!ę wypośrod-że pibka jest „oh.-rągla", co na L(a.t'\5' iej, .i 8u'ą ;nader rzadko Tun1:ejowi dodaje atn-r<c.ii prlZ)' zentacją USA i Norweg·ą. l.<ewać drogo pos.tęp-0·w2nia ku o-
język logkzny przelożywszy n1amy o'ka:zjc; ko-n s umO'W3Ć. ja.zcl t<:;·lku c:z.ol-<>wyoh na•szych gra - Jedno ze spotkań z drużyną lłopólf'lemu zadowoleniu. 
miało znaczyć, że nie zawsze Nikt nie chcial'by być w skó- ce;y z Gą,siork1em i Pią1kiem na USA ma si~ o-dbyć w Lo·dzi. Przy 
lepszy :zwycięża. . ;rze . Jrn1pifana PZPN Cze8 1av."<l czele . na.jmniej tak się mówiło. 

Kruga. Gdyby mi.ał się o.n o­

Ro'llma•wial K. Rozmysłowlcz 

Ty1ko fa111taści mogą wierzyć ;piernć o relacje prasowe z o­
w wy:ż.s:w-ść po·hsJdeJ druży·ny 1statn.iej ~1ie•dzicli mistrw.st w 
w tym spolka;niu. Co prawd.a iekstrakla1sy, mLw;i'1łby sięgnąć 
nie zawsze wygrywa lepsza je- ina trzeci fronł polskiego fut­
denastkia, ale nawet wz:ąws•zy bo·lu dla szukania ratunku. Na 
po<:! uwagę doświadczcrne wie- cate szczęście Czeslaw K~·ug 
lu międzypańs1wowych me­
czów, F ,rancuww musimy u­
znać za faworytów. Bądź co 
bą.dź dali o.r•i wielokrotnie świa 
de<:two zmacznde wy-".c.Szyd1 kwa­
lifiikacji pilkarrskich, niż mie­
liśmy to oka,zję uczynić. my v.i 

kraju i za gram:icą. 

Francja je~t mimo wszyst-
kich nieprzychylnych k•nnenta­
rzy do swego meczu w Hel­
sinlka.ch, fa.worytem dzi.siejsze­
go mecz;u w wa.rszawie. 

Wszelkie d)'l,•1kusje wokr'il 
mn,żl<iwie najle;pszego po-1.sk;ego 
skla.cJu w 1ym spotkaniu, ni2 
wychodzą poza gira111ke kaw.iar­
nianych dy&kusji ludzi, k 1 6rzy 
lubią twoczyć wla.sne teo•rie nie 

,pQlnosząc za nie :najm.n.ie;szej 
odpowiedzialności. z góry więc 
ich ulubiQm.ą brnn1ią jest kry'.y­
kowarnie decyzji ka.pitana związ 
kowego PZPN, przy zupełnym 
braku przed.sta•wianria wlasnych 
koncepcji. 

Dla f\ra1n•cji d:zisiejszy mecz 
nie ma ani praktycznego, ani 
nawet 'Prestiżowego znaiczen!a. 
Nie ma oina nic do slracc:nia, 
lecz także n~ewi•ele do z;yska-

Warla 
na obu łopatkach 

w meczu z ŁKS 
Zadłużenia cląże.oe t'\a ŁKS 1 

brak odipow;ed„1ich · fundui'rr.ÓW r'la 
J)'rowć'!d:zenie 5.7..etrS--LJej dzialaln.oś-ci 
spra.w'iło . .iż z,aipfl.Snicy, mus i.el l zTe 
-z.yg:ncl\viać z. Ugi mic;.dzywo.]eiwórlz­
Jde:i (dawniej II liga) i stai-tują 
o.Oe.cnie w mistr2-0•stw·a1c-h łócl!zk:iej 
klasy A. 

w pie1""\VS7..y1m roze.gr?n)'lm trój­
me('Cl,U drużyna Łl{S zm:erzył.a ~Ję 
t y•f<o z Wola.rr.<ą. pon'ewaz LZS 
"Narta z n:eustal-crlych powod.&w 
n;e stawił się. Za.pa6·ni.cy ŁKS od 
t1ieśli :T:decyd-owzoc zwy·cię.s t\vo 
14:2 odld.2 :,ją,c jed:--·rie- dw« prn~rct~· 
waLkO'Weirem w wa.cJ-ze piórl<0-wej. 
W pcrzostał:vch \valkc.•ch przC<" 1

1\\f­

nicy ŁKS legli na !0<pa11.«1ch. N'e 
ustrze,t!l sie t·n1dej poraź.ki r6twni·eż 
i m!::;.f:rz Łodzi Buba.crz. które·g-0 
S?1czpt(<a przy-g'\\noźd7..ił do n1aty 
Jtt;!. w 7 min-u.cie.. T;.rlko w \.\'a1clP..e 
cic;ż.kie ,i Lf!;pieś odniósł punkt.ewe 
?:Wy·c!ę;·tJwo na.d Kulll,i-em. 

W zpqµole f~KS wyrMniii się Łą 
pieś, SizJ07,otka i Ra·doń.ski. 

SRODA, 28 WRZESNIA 
PROGRAM I 

8.00 Wi·adomości .8.06 K<mcert 
Reprez. Otkiestry Dętej Okrę.g'u 
W·:>j,(mwe.go. 8.2.3 Muzy·ka i aktu­
abrwści. 8.50 Mużyka poranna. 9.00 
li.ud. dla klas I i U pt. „.Jesi-eo1ią, 
je.s..kCli,ą sa.dy się rumienią". 9.20 
(L) Kcncert 011k. Rc1Lg!-0·1'ni Łód'l­
f<iej Polskiego Radia pod d~"r. H<!•n 
ry.l<.a D-e·b idia . 10.00 A.udy-cja cz 
clzie<ctiz.:ny pa·le<:>bot<:n i•ki. 10.10 l\Ii­
oharł Gli:nka ,,Jota aragoń.H1..:a" -
uwertura his:z.paiLElka nr 1. 10.20 
NowoSc1 Pc·ls1kiego Wy<la1w11lc·bwa 
Muzyctt:ne.go aud. slown-0-n1u­
Z"c-zn.a. 10.50 Audycja aktualna. 
U.OO AUJd. dla kl·31S VI i VII pt. 
„Dzi'l_vme przyg-0<1.y ze 7JWy1klym ze 
!(a•1k1em". 11:':.-0 Mu"·>'k" fi<limo•wa. 
11.57 Sygnał cz.a.s·u i hejr..1ał. 12.04 
Wia·d-0mo&c·i. 12.10 Po•l,(<ie melod'e 
luctowe. 12.30 nZe vv·si 1 o v.rtS·i". 
12.45 ,.Sw-Oj r>" r< !e n1elodie gra Ze.spół 
TadeU;.Sza wosoł·owsl<'. ego. 13.00 Au­
q_y-c.ja dl·a C<las I i II z c y1klu 11!(0-
lorowe li.sity". 13.20 Niur.r.J rea opc·r<> 
wa. 14.00 ,.Trzej p.a.n,of""ie Du1m·a1s" 
- fra•gm.ent ksiąHd Aodre M.au­
rois. 14.30 (Ł) Kcncert w w,k. UCJZ 
niów Pań,s.tw. L'.1ce·wrn l\fu:z.yczneg.o 
w Łode.i. Paw<>t Ch<;·c·ń.<1ki (fort.), 
Kaz: m!-erz l{ud2nc1w-siki (t f" rzyp-ce) 
i Tadeusz Chm:eJ-e·wski (fort.). 15.01 
I·nfo!'ma•cje. 15.10 Dla rnlO<dzie7.v 
szkio-icej aud. st.-.m.1Jfz. pt. "w i.va·r 
nruv.rS"k i-m Teatrze Vi/1eillc;,m". 15.35 
G !·aja orkie·stry r{}zir~Y"wkow-e. 15.55 
R1ad:or€'\klama . 1'5.00 \.Via1domości. 
l.6.0.,::; Mag2z;,"f1 z:-€'\m Zr1·Chod1n11ch„ 
16.30 Trans1ni~,jn. międzynairo-dO\"/C• 
go rnecz•t piłk i 11oż.nej Polska -
Fra.11<!,ja. 18.15 z 7.>•ci,a Zwia71<L1 Ra 
clzieck:iego. 18.45 Wi·adomości. 1a.r.1 

dla dzieci starszych „,Blę'xitna 

I' il lt 
• łt. ~~~~'.~·h.16i~4;' l1~~j~ s;~t~;~ 

41 I n·a . 17.-05 (Ł) Aud. dla młodzieży. 
'Qllł 17.20 (Ł) Gra c>r'lde.stra Ka.rela Vla 

• ~ eka . 17 .35 (L) .,Runda z piosenka". 
4 • • 1>13.00 (Ł) Łódzki dzie.nrnil< radiowy. 
f, - 1e.1;; (Ł) Rad'oreklama. 18.25 Mu-

l> .~)"f:c.a '!- i. ~1 ualoości. 18.45 Audycja 
a:ktu-2loa. 19.00 Wladooności. 19.05 

Ra1d!iCfI'eok1ama. 11).05 Uril·w-er-s:vt.etJKwadr?ri muzy.crz.ny I<arola Stro­
Radiowy - pog. i•nż. St. Werne1r a I mengera. 19.20 „Stara ceg'eln 'a" 
pt. „Generał e'l€1.<tl'<ln w ~.tainie ..rui>1< .. 20.2.1 Gra -Orkiestra Mento­
s-p-ocz)iDf{u''. 19.15 „Pięć rn'-nu:t o va.nit~o .. 20.00. ~elodie tan. 2~ OO 
wv1eih-01w·z.ni•u" . 19.20 I<c:n.e'f!rt Ork. Z t-cra.Ju l 11,e S\Vl'a:t:a. 21.27 Krou ·ka 
PR w Kra.kowie. 2-0.00 Dzi<nn'f< sport.<Yw.a. 21.4-0 Gi'a Ork'-e;tra Ta­
\viecz.órny. 20 .26 'i\Tiadon1-0~-e1· spor- neczma PR. 22.1() .. Dy~Jiu~ja przed 
towe. 20.30 Chiń•ik ie melad:~ lu- m·ruof.c'.'lem". 2.2.30 Aud. dla U<!<?· 
do1we. 20.4.5 Aud. dla mt-0.C:12'ieży C'ZEnoa 15 rocrz.nJcy śmierci Be!i 
wiej•El.<iej. 21.00 Koncert Chop n-0<W B<:do.ka. 2.J.30 Muzyka na dobra­
siki wyk:ct1a Andrzej wa.::owEłki - noc. Gra ork. Vi.c-tora Younga.. 
fort. 2.l.30 ,,'I'rybu•H nauczy.:iel- 23.50 Osba•trl.i·e wiadomości. 
ska". 21.40 „Pamas!1k''. Z2 .20 Or<k'e 
stJry tanecll.ł'le. 2:3.-0-0 O&taitnie wla­
c:LO'mości. 

PROGRAM li 
8.30 w;aci<lJ[l'losd. s.36 Muzyika po 

1:'16.nna. 3.~5 M·t.:rz:. rozr. 9.25 Au-cl. 
o„rocllka Bad·a.:ii Op'riii Pu.bli ca.nei. 
9.35 .'.l\ar,verna pod Ła il<ą". 10.00 
Pc·l~l<ie "l.esrpoły ;C1st1it1mEcn.ta.1ne. 
10 zo „Gloclówfrn" - op<:1w. 10.50 
(L) A·ud. aktu.a.lua . 11.-05 (Ł) Kwa­
drans lekr''"'h me•lodii. 11.211 (Ł) 
Audycj.a dla wsL 11.30 (ł,) Wiąz<:tl 
t<i operetkowe. 11.57 Syg·nał cQ:asu 
i hejnał . 12.04 Wi·a<domości. 12.10 
Auctycj.a arclual11a . 12.23 „Pio.n nie 
siem~T plcn" - aud. 12.45 Wailce 
ko·ncert.owe. Gra Piotr Łoboiz -
fort . 13.n5 (Ł) Prze·rwa . 15.~-0 Wia­
('lom-0:\ci 15.05 Koncert cJ1óru a C'a­
p-e'1la PR w Kra.k·owle. 1&.30 AUJd. 

TELEWIZ,TA 

1.13.15 ProJ!'r"a•m dl•a d-zieci: 1. Spoń 
mł<>d)"Ch (I:, ogó!no,p.) 2. R-0z• 
m-O'Wa z córk;mi (W) 

H!.45 Fi•Lm krobko,metraż.owy dla 
dczieci (Ł) 

ui.oo 

19.1'5 

1!1.4.S 

20.15 
2~.45 

21.30 

22.15 

22.40 

Program publ:cystycmiy pt. 
,.Tl'a•m.wajerm . t.r<>lleybusem -
metre•m 0 ? (Ł) 
Wszech-n'·ca l'elewi-zyjria: „Po 
C1Zątki Słowi·a.n" (P) 
Fi:lm krótk-0me•trażowy (Ł) 

Dzi-eoo'f< telew'zyjny (W) 
„20 P'Y'.la1i." - teletUJmiej (W) 
Peryskop (W) 

Estrada muzyc-zna - Reg*aa 
Bi-elcctca j zespół ,.Albatros" 
(Ł ogólnop.) 
Os·t·i.1n1e wiadomości (W) 
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PAWEŁ REW[CZ (13J 

(l'łiel6'a ~roqaJ 

Między toastami za króla i premiera przy­
niesiono dru.gą depeszę: 

- „Pos1 scriptum d•o paina Bageni od plo'e­
miera - c.zvtał kon1ra·dmirc.ł. - Rząd Jego 
Królewskiej ·Mości za zatSlugi µoni&>ionf' dla 
111aszego kraju w odległej prize-szłości deko­
ruje Pana Tęczową W.stci;ą d•o Gwiazdy Or­
deru Najwyższego Uznania". 

Gratulacje i wiwaty za.jęły oko·lo pięciu 
rninu~. po czym 7,e zidw-0jo<11ą energ.ią zabraliś­
my się do ZJlikwi.dowa:nia stygnącego imia­
darnia. 

Wy;pada kilka słów poświęcić nasz.emu go­
śc.i«:)wi. Jadł r.a dwóch, pił maJ-o, na prawu 
i lewo rozda~a-ł uśmc.e<:hy, milczał jaik ry>ba. 
Nioema,l z kobiecym wdziękiem operował 
sztućcami. choć nieco przydasna marynatrka 
z bia·1'ej alpagi krępowała mu rochy. 

- .Arystokrata z dziada, prn<lzi<.'lda - skon­
etalf:owa·ł szepte-rn komand-0<r Orness. - Co za 
wykwintne maniery! 

- Bądź co bądź pochodzi z najstarszego na 
zioemi ro<lu - ods7.Rpnąt Pierwszy Ofic-er. 
Dwadzieścia tysięcy la.t, czy nawet trzydzi•eSci, 
to nie ba·ga te la. 

- Jerto milczenie ie-st nieco denerwujące. 
- Może nasi przodkowie ·nie umidi mówić. 
- Urn'eli panie poruczrniku - o.dezwat się 

z iron tc.zny:m uśmi•echcm a.dmirnł. - Jednrr.k 
jestem pcw.ie:n, '•e pogiadając zd.olność myśl.e­
nia, nie 1w<la·H gl'upstw. 

Porucznik Orr odsunął swój talerz. 
:_ Stracił pa•n ;i.pet.yt - ironizował k01Tian­

dor. - Czyżby pr0.s1ta, Ż<Jlnie't'ska kuchnia nie 
o<loowia·dala pańskiemu po.dniebieniu? 
Dosz1ob~· może d-o ostrz,ej!'<zej wymiany 7.dań, 

aloe n.ajm'odszy z oficerów pa.r::kna,t śmie­
chem, wywolując ogólna, wes·olość. Punktual­
nie n i:odzinie szesnastej krąż()wnik „Orion" 
zakończył swój rejs. 

W pm-che oczekiwały nas !lumy ludzi. Przy 
dżwiękacb mars-za knntradmiral Anenzis p.rze­
kazal Wielkieg:o Bageni mtn.iistrowi spraw za­
granicznych. 

ROZDZIAL VII 
zreda!fowany przez naczelnego redaktora 

„V\'ladc»ności z Pierwsze?j Ręki" 
Gndzi.na 17.00: Minist.P„ spraw zagranlczn;".ch 

przedst.awia Wi.elk!iego Bageni prezesowi Rady 
Królewskiej. 

Godzi.na 17.05: Premioer wprowadza dostoj­
noego gościa do rezyd-encji króla . 

Godzina 17.07: Wielki Ba·geni i prnmioer prze­
krac.zają próg Lazurowej Sa.Ji. 

Godzina 17.10: Pr<:'ml"'r wypowiada histo­
ryczne stowa. ,;Wasza Królew.ska Mość pozwo­
li przedstawić s-obie - WIELKI BAGENI!'' 

Godzina 17.:J-0 : Król przerywa partię sza­
chów i nawiązujoe rozmow<; z gościem, które­
go milczeni-e tłumaczy premioer. 

A oto treść ~ej rozmowy. 
KRÓL (odsuwając sza.che>wnicę): Ktoś mi 

mówił, ile nasz czcigod!tly gość„. ma ni•eco 
ciemną ce·rę. 

PREMIER: Jak Wasza Król€wska Mość ra­
czy widzi·eć, Wielki Bageni jest racz€j biały. 

KRÓL (wstając): R:irzej? Ab„olu1ni-:? bialv. 
Witamy! WHarny! (pod1Pro.wadz;ij8c W. B. cto 
stoliika) Za.pewne zmęczooy. Przyjoechał pa.n 
d-0 nas z tak daleka. 

PREMIER: Pa.n Bage.ni przebył 'Wi>elką Dro­
gę . Wraca do nas po upływie dwudziestu ty­
sięcy lat. 

KRÓL (zajmując foki)'. A, to - bardzo ladme 
z jegQ strony. Ja·kżoe wówczas ~'glądala na­
s-za kocha.na planeta? Który z moich przod­
ków zasiada·ł na tym tronie. 

PREMIER (chrzakając): Ośmirlam się pr7.y­
pomnieć Wci„57,,ej Królewskliej Mo.ki, pan Ba­
geni ni•e mówi. 

KRÓL (bard.z-o ro~irwio-ny): Nie mówi! Czyż­
by to mia'1o qznaczać, że za,pomnią;l języka. „ 

PREMIER (o·śmi•elają.c się przerwać): Nie 

wydobył z siebie ani jednego słowa, mimo na­
szych usilnych starań. Należy mni-emać, że je&t 
niem,-. 

KRÓL: ,'\Je roZllmie nas! 
PHEMIER: Doske>nale. 
KRÓL: No, a jak my jego zrozumiemy? 
PREMIER: O:t'zymalem protokół, zawierają-

cy dokładną instrukcję jak roz.<;zyfrować jego 
gesty, uśmi.echy, ruchy i odruchy. 

KRÓL: Wystąpi pa.n zat.em, premierze, w 
roli tłumacza. 

PREMIER (z uklonoem): 'Wielki to dla mnie 
zaszrzyt Wasza Królewska Mość, 

KROL: Na.si politycy twierdzą, ze pa·n Ba-
11,oeni reprezentuje n;isz~·ch pra{)jców, że przy­
byr.1e Jego do naszego kraju potwi-erdza osta­
tecznie fakt, iż jesteśmy narodem wybranym. 
~~EMIER.: Tak jest. Istnk;li~my już dwa­

dzi<>scia tysięcy lat temu . KataklLzm zniszczył 
cyvdlizację stworzoną przez naszych pra­
prmdk_ów, a.Je nim się to stalo, zdążyli ·wy­
strzehc w kosm~s rakietę z tym czlmvi-Ekiem 
na pokładzie. Wrócit na Ziemię, aby do.pomóc 
nam w kontynue>waniu dziela naszych ojców. 

KRÓL: Jesteśmy mu wdzieczni ale słysze­
liśm~·, ż-e pan Bageni dok-0.na.t kilku nie~;iaro­
godnych czynów wśród„„ wśród„. no jakże 
im ta.ro? 

PREJMIER: 1Wśród czarnych„. 
KRÓL: No właśtiie. 

CDal5ZY ciąg nast<1.p!> 
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